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Sobota, 7. Kwietnia 1900. 


Rok 90. 
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| Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątEiew dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 bal, 
poczta 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedycya miejscowa 


w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego: Pasaż | 


RKausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8, 


| talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 


Prenumerata z przesyisą pocztową wynosi roeznie 32 K., późroeznie të K., kwartal-| 
nie 8 K, miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: roeznie 24 K., późrocznie 12 K., kwar- | 


20 b. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prentmerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Edykt. 
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla rozszerzenia stacyi Chrzanów e. k. uprzyw. 
kolei północnej Cesarza Ferdynanda z powo- 
du złączenia kolei lokalnej Piła- Jaworzno, od- 
będzie się dnia 4 maja 1900 o godzinie 11 
przed południem. 
Wykazy gruntów, które mają być wywła- 
szczone, wraz z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu $. 14 ustawy z 18 lutego 1878 Dz. 


jakie 


ścicielach kimberleyskich kopali dyamentów 
| ścieielaca kimberleyskich kopalń dy t 


na którem protestowano przeciw wojnie a 
głoszono hasła pokoja! Zakrawa to prawie 
na ironię. 


Łatwo zrozumieć można oburzenia, 
zapanowało wśród narodu  angiel- 
skiego na wiadomość o zamachu. Można roz- 
maicie zapatrywać się na wojnę w południo- 
wej Afryce, — można być nawet gorącym | === 


zwolennikiem bohaterskich Boerów a przeci- - D M A 
Z Sejmów krajowych, 


wnikiem tej godnej potępienia żądzy złota, 


Cwi 2 


która, nosobiona w Ceeylu Rhodesie, we wła- 


lnb johannessburskich kopalń złota, kądź co 
bądź w większej lub mniejszej mierze nie- 
wątpliwie spowodowała przelew krwi w Trans- į 
vaalu, Oranii i Natalu. Z drugiejstrony jednak 
przyznać należy, iż naród angielski, uznawszy 


(Telegramy). - 
Praga, 6 kwietnia. Sejm czeski obra- 
dował wczoraj nad wnioskiem posła Sama- 


neka, domagającym się zaprowadzenia obo- 
raz sprawę zatargu w południowej Afryce za | wiązkowej nauki języka rossyjskiego we wszy- 


sprawę narodową, -— nietylko złożył w tej | stkich szkołach średnich z czeskim językiem 
wojuie dowody patryotycznego poświęcenia | wykładowym. W ciągu dyskusyi wnioskodaw- 
i gotowości do ofiar, ale także, jak świadczą | ea oświadczył, że znajomość języka  rossyj- 


| państwa rossyjskiego 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po t2 hal. od miejsea 1 wiersza miarą 


| petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 


20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francy. 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis, 


Poseł Adamek dowodzi, że ekonomiczny 
rozwój Rossyi łączy ją z całym światem ; zna- 


jomość języka rossyjskiego umożliwi nawiąza- 


nie stosunków handlowych z Rossyą. 

Poseł Forzt wyraża zdanie, że mówić o 
rossyjskim jarzmie i knucie jest już rzeczą 
dawno przesądzoną. Mowca podnosi postępy 
kulturalne Rossyi i twierdzi, że Czesi w obec 
starają się o to samo 
tylko o eo Niemcy w obee Niemiec. Po zam- 
knięciu dyskusyi uchwalono przeciw głosom 
Niemców przekazać wniosek komisyi szkolnej. 

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się 
dzisiaj. 


CZESZE OT AT 


Z zamorskich kolonij 


pola bitew w tej walce, dowody prawdziwego 
bohaterstwa. 1 oto w chwili, gdy naród ten 
siły swe wytężył do najwyższego stopnia, gdy 
sędziwa jego królowa przybyła do Irlandyi, 
aby oddać w ten sposób hołd bohaterskiej 


pr. p. nr. 30 w urzędzie gminnym w Ohrza- 
nowie począwszy od 14 kwietnia b. r. przez 
14 dni do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 


skiego, jest potrzebna ze względów prakty- 
cznych, przemysłowych i kandlowych, tudzież 
z ogólno narodowych względów. Rossya przed- 
stawia dla przemysłu czeskiego ważne targi 
zbytu. 


niemieckich. 


Z Kamerunu nadchodzą coraz więcej 


szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
I4 dni na ręce e. k. Starostwa w Cheza- 
nowie lub przy komisyi na miejscu, 

_ Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 


Lwów, 6 kwietnia. 


Zastęp królobójców, zwiększył się zno- 
wu o jednego. Opatrzność oszczędziła wpraw- 
dzie ludzkości nowej ofiary ślepej nienawiści 
do tych, którzy uosabiają władzę i rządy, — 
Lucheni ma jnż jednak swego następcę. Za- 
mach na księcia Walii żywo odświeża pamięć 
wstrętnej, krwiożerczej zbrodni, której ofiarą 
w dniu 9 września 1898 r. padła nad brze- 
giem Lemanu Najj. Cesarzowa Elżbieta. Oso- 
bistych motywów zamach ten nie miał ró- 
wnież żadnych, a obok księcia znajdowała się 
jego małżonka, pani enót wielkich; gdyby 
nie przypadek, kula z rewolweru mordercy 
na dworcu belgijskim byłaby spełniła te sa- 
mą rolę, co ów sztylet, utopiony w jednem 
z najszlachetniejszych serc niewieścich. 


odwadze i poświęceniu irlandzkich pułków 
a nawięzać nowe, serdeczniejsze i lepsze sto- 
sunki między dwoma narodami: w tej chwili 
na osobę następcy tronu angielskiego i jego 
małżonki popelnia Flamandczyk skrytobójczy 
zawach na dworcu w Brakseli. — łatwo po- | 
jąć także oburzenie pras; belgijskiej. «4 igin 
w istocie ma dawne i wielkie długi wdzię- 
czności dla Anglii, — a szczyci się opi- 
nią państwa, będącego siedzibą wolności i swo- 
body ale nis wyuzdania politycznego 1 zbro- 
dni politycznych. 

Lecz oburzenie to dzieli cala ludzkość, 
wśród której, z wyjątkiem gariski wyznawców 
sekty „propagandy czynu“, nie ma dwóch 
zdań o zbrodniach, popełnianych na panują- 
cych. Historya rumieni się za każdą tego ro- 
dzaju zbrodnię. — i ma jeden sąd o morder- 
cach książąt i władców, od szlachetnego w 
gruncie rzeczy Brutusa, który utopił swój 
sztylet w piersiach Cezara, aż do bestyalskich 
zbrodni Lucheniego i Caseria. Spirido, czy 
jak tam nazywa! się sprawca ostatniego za- 
machu, nie znajdzie obrońców, nawet w sze- 
regach uajzaciętszych przeciwników Anglii. 
Smutną tylko jest rzeczą, że podobnie jak 
wojna w południowej Afryce powstała w kil- 
ka miesięcy po konfereneyi pokojowej w 
Hadze, — także i morderczy swój plan po- 
wziął Spirido na zebraniu HFlamandczyków, 


Posel Stein żądał przejścia do porządku 
dziennego nad tą sprawą, jednakże wniosek 
jego nie został dostatecznie poparty. 

Poseł Eppinger oświadczył się przeciw 
wnioskowi Samaneka, gdyż z przeprowadze- 
nia tego wniosku nie obiecuje sobie w pra- 
ktyco żadnego reznltatn, zresztą sprawa ta nie 
należy do kompetency Sejimu. Wniosek jest 
tylko demonstracyą przeciw zamiarzonemu 1- 
znaniu języka niemieckiego, jako ogólnie po- 
średniczącego w Państwie. 

Chrześcijańsko-socyalny poseł Opitz ró- 
wnież zwalczał wniosek Samaneka, dowodząc, 
że chwila, kiedy Niemcy wrócili do Sejmu 
celem zadokumentowania swych intencyj po- 
kojowych, nie jest stosowną do stawiania ta- 
kich wniosków. 

Hr. Wojciech Schónborn imieniem kon- 
serwatywnej wielkiej własności oświadczył, 
że jest przeciwny zaprowadzeniu obowiązko- 
wej nauki języka rossyjskiego o szkołach śre- 
dnich, uznaje wszakże, iż ze względów handło- 
wych znajomość tego języka może być po- 
trzebną, byłby więc za tem, aby naukę języ- 
ka rossyjskiege zaprowadzić nieobowiązkowo 
w szkołach realnych i będzie głosował za ode- 
słaniem wniosku do komisyi. 

Poseł Sokol twierdzi, że istnieje w kraju 
poczucie potrzeby uczenia się języka rossyj- 
skiego i prądu tego nikt nie wstrzyma. 


niespokojne wiadomości. Liczne plemiona mu- 
rzyńskie chwyciły za broń, i poniszezyły plan- 
tacye niemieckie. Prawie wszędzie zabrakło 
robotnika do robót plantacyjnych, gdyż mu- 
rzyni cofają się w lasy a wysłańców towa- 
rzystw plantacyjnych, którzy cheą ich ugo- 
dzić jako robotników, witają wystrzałami z 
karabinów, nabytych od handlarzy europejskich, 
mianowicie angielskich. 

O porażce w Kamerunie oddziału nie- 
mieckiego i o śmierci dr. Plehna donoszą: 
Dr. Plehn, powracając z miejscowości Bertoi, 
wybrał krótszą drogę do małej warowni Car- 
notzu. Ponieważ ludność nie wzbudzała wiel- 
kiego zautania, przeto dał doktorowi Plehnowi 
kacyk murzyński z Bertoi eskortę składającą 
się z 500 wojowników. To właśnie spowodo- 
wało nieszczęście. Ludność, mniemając, że 
znienawidzony kacyk. który się także znajdo- 
wał w eskorcie, zamierza złupić wsie murzyń- 
skie napadła na cały oddział. Stało się to 
niedaleko osady należącej do kacyka Gadzey. 
Eskortę przywitano chmurą strzał zatrutych, 
przyczem dr. Plehn otrzymał nieznaczną ranę 
w bok. Napastników odparto. Pomocy nie 
można było udzielić zranionemu, gdyż nie 
zabrano apteczki polowej. Dr. Plehn, wijące 
się w straszliwych męczarniach, spowodowa- 
nych strzałą zatrutą, zdążył wydać ostatnie 
rozkazy sierżantowi Peter, następnie odebrał 


NARZECZONA DNA 


{Kartka z życia mego na Wschodzie). 


DALAL DŁ 


(Dokończenie). 


Pragnęłam bardzo być przy gusłach, urzą- 
dzanych na odegnanie duchów ; Ibrahim przy- 
stał na to trochę niechętnie, twierdząc, że 
oczy chrześcian żle dzialają na czary; zarę- 
czylaim mu jednak, że tylko zdala przypatry- 
wać się bedę ceremoniom a do Fatmy wcale 
się nie zbłiżę. 

Pomieszkanie Ibrahima składało si 
z dwóch izb oddzielnych, z których jedn 
przeznaczona była na t. aw. „Selamlik* t. j. 
pokój bawialny, będący zarazem pokojetn mie- 
szkalnym mężczyzn; drugi t. zw. „baremlik* 
przeznaczony był dla kobiet i oddzielony od 
selumliku sionką. U drzwi wisiała kotara, za 
którą ukrylum się, niechcąe przeszkadzać gu- 
Slom, Przez drzwi uchylone obaczyłam Hatimę 
Sżącą na rozesłanym w środku izby kilimku 
t twarzą mocno Zaczerwienioną i oczyma 
Włyszczącemi gorączkowo. Cały pokój prze- 
bełniony był ostrym narkotycznym dymem; 
q Kola leżącej Fatmy kilkanaście młodych 
-Zlewcząt tańczyło t. zw. Sar; — obracały się 


ia. ętownie i wśród nerwowych podrzu- 
+ 
Ł 


E 
© 
a 


EPEE 1 m O 12 


iołysząc się wstecz i wprzód powtarzały | pewną z góry naznaczoną cenę. 


imię Adłaha coraz szybciej i gwałtowniej. | 
Zmachorka stała w pośrodku pochylona nad | ście kawasa Ibrahima, zwabiło liczne tłumy 
młodą lunatyczką, szepcząc jej jakieś zaklęcia | gosci. Gdy przybyłam, aby przyjętym arab- 
w nieznanym mi języku; to znów zrywała | skim zwyczajem, złożyć podarek slubny mo- 
się, przyskakiwała do jednej z tańczących, | jej 

chwytała ją za ręce, krzycząc i nawołując ; 
nareszcie wybrała z nich jedną i powtarzając 
znów jakieś kabalistyczne wyrazy włożyła jej 
na palec srebrny pierścień, podając jednocze- 
śnie jakiś napój. 

Tańcząca wypiła go cheiwie i prawie 
w tejże chwili popadła w sen głęboki, po 
czem znachorka uspiła także HFatmę czyniąc 
nad nią magnetyczne znaki. Na tem skoń- 
czyły się czary, które jak mi w kilka dni pó- 
Żniej oznajmił Ibrabim, okazały się tym razem 
zbawienne, bo Fatma była spokojniejszą i nie 
zrywała się po nocach. 

Po niejakim czasie zjawił się u nas dnia 
pownego maly murzynek, słażący Ibrahima i 
z uroczystą miną podał mi przykrytą boga | skaradę. 
tym haftem tacę pelną „halauy“ t. j. eukier- Podarki przyjmowała obojętnie, bez o- 
ków i ciast kruchych na oliwie z różanym | znak radości; — nie patrzyła na nie, mając 
zapachem pieczonych. Była to zapowiedź we- j} wzrok utkwiony w okno, kędy po nad rze- 
sela w domu Tbrabima; swatano więe jużjźbioną z drzewa kratą haremową, widać było 
młodą moją iatmę. To dziecko o zdunionych, 


licznej drużyny kobiet, rozmaitego stanu i 
wieku, które krzykiem, piskiem i wysokim 
trylem, t. zw. „zagarrit*, wypowiadały radość 
z obrzędów weselnych. — Na mendzirach (t. j. 
ławach) i na podłodze porozrzucane były ro- 
zmaite drobiazgi: świecące paciorki, flaszeczki 
pachnideł, zwierciadełka, ręczniki haftowane 
i barwne materye; dalej, owoce, pistacye, 
ciasta, a nawet woreczki z ryżem, kawą lub 
cukrem, przyniesione w darze dla panny 
mlodej. 

Siedziała ona na podwyższeniu w dłu- 
giej sukni arabskiej z czerwonej ciężkiej tka- 
niny ; owieszona świecidłami, umalowana hen- 
ną, wyglądała jak dziecko ustrojone na mma- 


| 
| 


Wesele w domu znanego w całem mie- | fal błyszczących w noe księżycową, gdyby 
się tu przedostała. Szczęściem selamlik prze- 
dzielony był szeroką sienią od komnaty ko- 
biet, przed której drzwiami sypiał zazwyczaj 
jej biednej Fatmie, zastałam ją w otoczeniu | mały murzynek. 


Nazajutrz jako w dniu ostatnim obrzę- 
dów weselnych, Fatma odprowadzoną być 
miała wieczorem, w uroczystym pochodzie, do 
domu przyszłego męż”. 

Jakież było jednak moje zdziwienie, gdy 
tegoż dnia zrana dano mi nagle znać, że mu- 
rzynek Ibrahima przybiegł zapytać czy u nas 
nie ma Fatmy. 

Był tak zmieszany i przerażony, że po- 
wtarzał tylko ciągle: „Fatma mafisz* 
„Fatma mafisz* — (nie ma Fatmy). 

Z wielkim trudem potrafilam wydobyć 
niego zeznanie, że Fatima znikła w nocy, 
porwały ją Dżiny.... ślady ich małych nagich 
stopek, znaleziono na oknie w selamliku. 


+2. * 

_ Zarządziliśmy jak najściślejsze poszuki- 
wania; nawet w falach Nilu szukano ciala 
> A Á ; 
biednego dziewczęcia, ale nadaremnie. Ibra- 


| mały szmat błękitnego nieba. Czy narzeczona | him pot.ząsał tylko głową i patrzył obojętnie, 


wielkich tajemniczych oczach, miało już no- | Dżiaów czekała widoku księżyca, czy zjawie- | prawie z niechęcią na te poszukiwania, ale, 


sié nazwę żony i spełniać obowiązki przed- | nia się duchów ? ARE. 
wcześnie mu narzucone. Wprawdzie kobieta Ż powodu, że w haremowej izbie nadto 
muzułmanka nie przyrzeka nie zgoła, nawet | było ciasno i gwarno, ugoszczono mnie w 
miłości, nie ma więc obowiązku dotrzymywa- | sełamliku kawą i nargillą. 

nia wiary, i nie jest odpowiedzialną za szczę- Zauważyłam wówczas, że z okna tej 
ście rodziny. Ugoda ślubna zawartą zostaje |izby widać srebrzące się fale Nilu i że tyl- 
tylko między panem młodym a ojcem narze- | ko wąska drożyna przedziela z tej strony dom 
czonej, która odstąpiona zostaje mężowi za! od rzeki; przyszło mi wtedy na myśl, jak 


| niebezpiecznym mógł być dla Fatmy widok | 


gdy wieczorem ujrzał księżyc rzucający sre- 
brne smugi światła na ścieżki naszego ogro- 
da, wyciągnął ku niemu rękę i szepnął ze 


smutkiem: „Ona tam; — mówiłem, że pój- 
dzie od nas — Dżin ją poślubił — nie 
wróci“. 


Anna Neumanowa. 


sobie życie wrstrzalem z rewolweru. Wieś 
kacyka Gadzey spalono a kilkuset jego pod 
danych padio pod nożami i dzidami zaciekłych 
sprzymierzeńców niemieckich. 

Równocześnie donoszą z niemieckich ko- 
lonii w Chinach, że ludność chińska ogro- 
mnie utrudnia budowę kolei, którą tam prze- 
prowadzić chcą Niemcy. Chińczycy systema- 
tycznie niszezą już wykonane prace i chcą 
widocznie Europejczyków zupełnie pozbawić 
ochoty do dalszej budowy. Zbudowane dla 
Niemców mieszkania burzą, przyrządy kradną, 
a robotników chińskich biją a nawet mordują. 
Chociaż gubernator chiński ukarze winnych, 
to po paru dniach powtarza się to samo. Te- 
raz sprowadzono wojsko i toczą się układy 
z władzami chińskiemi, pomimo to wamagają 
się zaburzenia i nie można myśleć o dalszej 
budowie kolei. 

O niemieckiej rządowej szkole w osa- 
dzie „Wiktorya* w Kamerunie podaje nastę- 
pujące ciekawe szczegóły pismo Die deutsche 
Zeitschrift für ausländischen Unterricht: 

Niemiecką szkołę rządową (luterską) w 
Wiktoryi założono w listopadzie 1897 roku. 
Na kierownika jej powołany zostať z polece- 
nia regencyi w Kwidzynie nauczyciel Emil 
Sembritzki alias Sembrzycki z Lipińska w 
Prusach Wschodnich a to z tymczasową pen- 
syą 4000 marek. 

Szkoła ta liczy obecnie 48 uczniów w 
wieku 6 do 20 lat i składa się z trzech od- 
działów. Pierwszy oddział liczy siedmiu ucz- 
niów, którzy dość biegle mówią, ale po an- 
gielsku, i już — jak się sprawozdanie wyra- 
Ja — jakie takie w języku niemieckim zro- 
bili postępy. Drugi oddział liczy 10, a trzeci 
26 uczniów. Pomiędzy uczniami napotkać mo- 
ina przyjemne fizyonomie. Wszyscy ucznio- 
wie są synami krajowców, jeden zaś z ojca 
Niemca a matki murzynki z Kongo. Przed- 
miotami nauki są: Katechizm, historya św., 
śpiewy liturgiczne, dalej język niemiecki gra- 
matyka, dyktat i wypracowanie, kaligrafia, 
turnieje i śpiew. 

Językiem wykładowym jest, ze względu 
na dzisiejsze stosunki, angielski, lecz powoli 
zastąpiony będzie niemieckim. 

Zdolności u dzieci krajowców są podług 
sprawozdania i zdania rozmaitych misyona- 
rzy, eo do prac mechanicznych dobre, gdy 
przeciwnie myślenie, z powodu małej wyo- 
braźni i ociężałości ducha, zbyt małe. Chęć 
do nauki jest wielka. Co się tyczy karności, 
ta nie daje powodu do skargi, jednakże — 
dodaje sprawozdawca — rygor w szkole mu- 
si być surowy. Nauka jest bezpłatną. 

Urządzenie szkoły jest bardzo prymity- 
wne. Budynek szkolny jest z blachy waleo- 
wanej żelaznej i spoczywa na 80, o dwóch 
metrach wysokich słupach cementowych. 

Jako curiosum podaje w końcu rzeczo- 
ne pismo, że dwaj chłopcy usługujący panu 
nauczycielowi Sembritzkiemu, są synami u- 
jarzmionych królików Kamerunu. 


Zamach na księcia Walii. 


(Telegramy) 


Wiedeń, 6 kwietnia. Najj. Pan wczo- 
raj w południe przybył osobiście do tutejszej 
ambasady angielskiej, aby złożyć gratulacye 
z powodu ocalenia ks. Walii. Monarcha zaba- 
wił w ambasadzie pół godziny. Także Najd. 
Arcyksiążę Ludwik Wiktor osobiście składał 
w ambasadzie życzenia; dalej P. Prezydent 
Ministrów dr. Koerber, P. Minister Kallay, 
bawiący tu ambasadorowie, szef sekcyi br. 
Doeri i inni. 

Jak Politische Corresp. donosi także P. 
Minister hr. Gołuchowski wczoraj przed po- 
ładniem osobiście udał się do ambasady an- 
gielskiej i złożył gratulacye, prosząc, aby o 
tem zawiadomiono lorda Salisburyego. Nadto 
hr. Gołuchowski wysłał wprost księciu Walii 
telegram gratulacyjny do Kopenhagi. 

Bruksela, 6 kwietnia. O scenie zama- 
chu na księcia Walii donoszą jeszcze, że Bi- 
pido, gdy kilka osób na niego się rzuciło, o- 
trzymeł uderzenie w twarz tak silne, iż krew 
mu z nst buchnęła. O zeznaniach jego wia- 
domo dotychczas tylko tyle, że się przedsta- 
wił jako anarchista. Nie natomiast nie wspo- 
mniał o wojnie południowo afrykańskiej. Na- 
tomiast podlug doniesienia dziennika Pa- 
triote, siedztwo wykazało, że Sipido działał w 
zamiarze z góry ułużonym. Podług tego dzien- 
nika, Sipido twierdzi, że zosiał namówiony 
przez nieznajomego człowieka. Za jego radą 
kupił sobie w niedzielę rewolwer za 3 franki. 
W towarzystwie tego nieznajomego udał się 
onegdaj do tutejszego teatru, gdzie urządzo- 
no wielkie zgrotnadzenie celem zaprotestowa- 
nia przeciw wojnie południowo afrykańskiej. 
Następnie poszedł do szynku i napisał tam 
list do ojca z zawiadomieniem. że otrzymał 
posadę. Ztąd udał się na dworzec kolei pół- 
nocnej i dowiadywał się o porach nadejścia 
pociągów. Sipido nie chce podać nazwiska 
owego nieznajornego; twierdzi tylko, że jest 
on o kilka lat starszy od niego. Przesłuchi- 
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czy zawiadomił rodziców Mipida o jego are- 
sztowaniu. 

Dziennik Etoile Belge twierdzi, że sę- 
dzia śledezy wątpi o prawdziwości zeznań 
Sipida. Onegdaj po południu przsd wykona- 
niem zamachu Sipido był obecny na galeryi 
Izby deputowanych w czasie posiedzenia i 
stamtąd poszedł wprost na dworzec gdzie na- 
tychmiast rozpytywać się zaczął o księciu 
Walii. 

Sipido złożył wczoraj obszerniejsze ze- 
znanie, przyczem twierdził, że utworzył się 
w Waterloo spisek morderczy przeciw wielu 
wybitnym osobistościom. Na ostatniem zebra- 
niu w gospodzie w Waterloo jego wybrano 
na wykonawcę zamachu na ks. Walii. 

Policya belgijska sądzi, że wkrótce uda 
się jej pochwycić wszystkich, należących do 
spisku, jeżeli spisek ten nie jest tylko wy- 
krętem mordercy. Znajomi Sipida opowiadają, 
że od dłuższego czasu opis wypadków w A- 
fryce południowej wprawia go w stan egzal- 
tacyi. 

Po zamachu oświadczył Sipido, że był- 
by niezawodnie dał sześć strzałów, gdyby 
go nie ubezwładniono i aresztowano. Powie- 
dział on: „Popełniłem ten czyn z zemsty za 
Transvaal, gdzie tysiące ludzi zarzynano za 
zgodą ks. Walii“. 

Ks. Walii miał się wyrazić do naczel- 
nika stacyi w Brakseli: Był to czyn wstrę- 
tny, bardzo wstrętny, zwłaszcza, że moja mał- 
żonka znajdowała się obok mnie“. 

Bruksela, 6 kwietnia. Wedle doniesie- 
nia z Brukseli sprawca zamachu na ks. Walii 
nazywa się właściwie Missdeux i mieszka na 
przedmieścin Saint-Gilles. 

Belgijski minister spraw zagranicznych 
złożył bezzwłocznie po zamachu wizytę angiel- 
skiej ambasadzie i zawiadomił telegraficznie 
zagranicznych przedstawicieli Belgii o wy- 
padku. Depesza ta powiada tylko, że jakiś 
„młody obłąkaniec* dopuścił się zamachu na 
następcę tronu angielskiego; o motywach zbro- 
dni milczy. 

Londyn, 6 kwietnia. Lord Hamilton 
w przemowie, wygłoszonej podczas uroczy- 
stego bankietu, oświadczył, że pobudki za- 
machu łatwo znaleść, skoro się zważy, że 
ruksela jest siedzibą tej fabryki kłamstw, 
na której czele stoi dr. Leyds. 

Bruksela, 6 kwietnia. Członkowie po- 
selstwa republik południowo afrykańskich 
zapisali się po zamachu na księcia Walii na 
arkuszu, wyłożonym w ambasadzie angielskiej. 
Dr. Leyds przesłał księciu Walii wprost tele- 
sram gratulacyjny. 

Kopenhaga, 6 kwietnia. Przybyli tu 
wezoraj księstwo Walii. Na dworcu kolejo- 
wym powitał ich król i członkowie rodziny 
królewskiej. Publiczność zgotowała dostojny m 
gościom nadzwyczaj serdeczne przyjęcie. 


KRONIKA 


Lwów, 6 kwietnia. 


— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński zwiedził wczoraj wystawę sztuki grafi- 
cznej. 


— Obiad. U JE. Pana Namiestnika Leona 
hr. Pinińskiego odbył się wczoraj obiad (na 34 
nakryć) w którym wzięli udział: Ich Ekscelencye: 
Wojciech hr. Dzieduszycki i Roman hr. Potocki; 
ks. biskup Józef Sebastyan Pelezar, pp. posło- 
wie na Sejm krajowy: Antoni Chamiec, zastępca 
Marszałka krajowego, dr. Tadeusz Pilat, radca 
Dworu, Emil Torosiewicz, dr. Stanisław Damb- 
ski, ks. kanonik Kornel Mandyczewski, Albin 
Rayski. Wincenty Gnoiński, Karel Czecz-Linden- 
wald, Wincenty Kraiński, Mikołaj Torosiewicz, 
Władysław Wiktor Czaykowski, Witold Nieza- 
bitowski, Mikołaj Krzysztofowiez, dr. Franciszek 
Paszkowski, Mieczysław Urbański, Ludwik Sło- 
twiński, Leszek Cieński, Paweł Tyszkowski, dr. 
Jan Hupka, Kazimierz Bielański, Tytus Zającz- 
kowski, radca sądu krajowego, dr. Arnold Fo- 
rada-Rapoport, dr. Leon Jakliński, dr. Włady- 
sław Jahl, Bronisław Osuchowski, Antoni Teo- 
dorowicz, dr. Jan Bednarski, Ksenofont Oehry- 
mowicz, Władysław Górka i Mieczysław hr. Pi- 
niński. 

- Obiad. U JE. Marszałka krajowego 
odbył się wczoraj drugi sejmowy obiad, a w so- 
botę odbędzie się trzeci, na który otrzymali także 
zaproszenie posłowie miasta Lwowa, prezydent 
dr. Małachowski i I wiceprezydent p. Michalski. 


— Z życia towarzyskiego. U pp. Wła- 
dysławów Łozińskieh odbyło się wezoraj wieczo 
rem przyjęcie, w którem wzięło udział liczne 
grono profesorów Uniwersytetu. W ezasie obiadu 
p. Władysław Łoziński w wytwornem a głęboko 
pomyślanem przemówieniu, dziękując raz jeszcze 
za odznaczenie go tytułem doktora filozofii ko- 
noris causa, wzniósł na cześć wydziału filozofi- 
cznego i całego Uniwersytetu lwowkiego toast: 
Vivat Academia, Vivant professores! — W za- 
stępstwie JM. Rektora prof. Abrahama, który 
znajdując się na obiedzie u JE. Pana Marszałka 
krajowego przybył dopiero później, przemówił 
prof. Tadeusz Wojciechowski. W obszerniejszym, 
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bardzo pięknym, pełnym finezyi i dowcipu toa- 
ście rozwinął mowca zasługi i uwydatnił przy- 
mioty gospodarza, a zakończył wzniesieniem zdro- 
wia jego i jego niepospolitej towarzyszki życia. 
Po obiedzie przez dłuższy czas w salonach pp. 
Łozińskich, przedstawiających się jak prawdziwe 
muzeum wspaniałych zbiorów, toczyła się oży- 
wiona pogawędka o sprawach naukowych i bie- 
żących. 


— Na szlaku Jasienica-Tłoste podjęto w 
dniu wczorajszym ruch pociągów towarowych. 


— Posiedzenie Rady miasta odbędzie 
się w poniedziałek, 9 kwietnia, o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
nym: Sprawa dzierżawy teatru miejskiego. 


— 4 Uniwersytetu. P. Dawid Szmu- 
lowiez, kandydat adwokacki, rodem z Jasła, w 
Galicyi, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw. 

Pp. Gwido Frey, rodem z Drohobycza i 
Mirosław Ogórek, urodzony w Krainie, syn pro- 
fesora niemieckiego gimnazynum we Lwowie, 
otrzymali na Uniwersytecie wiedeńskim stopień 
doktorów wszech nauk lekarskich. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w e. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, numer 11, wydany dnia 4 kwietnia 
b. r., zawiera: Okólnik e. k. Rady szkolnej 
krajowej w sprawie podań o wyznaczenie jesien- 
nego terminu dia odbycia egzaminu dojrzałości 
w c.k. Seminaryach nauczycielskich; Wiadomo- 
ści osobiste, Budowa szkół; Konkursa. 


— Z e. Kk. kolei państwowych. Dla 
przeprowadzenia studyów nad trasą projektowa- 
nej kolei żelaznej ze Lwowa na Sambor do gra- 
nicy węgierskiej utworzyło c. k. Ministerstwo 
kolejowe w swoim czasie dwie ekspozytury, z któ- 
rych jedna pod kierownictwem starszego inspe- 
ktora Wincentego Reuzenberga miała swą sie- 
dzibę we Lwowie i operowała na linii ze Lwowa 
do Sambora, druga zaś w Samborze, pod kie- 
rownietwem starszego komisarza budownietwa 
Witołda Zebrackiego, przeprowadzała studya, dla 
linii ze Sambora do granicy węgierskiej. Gdy 
obecnie poruczone tym ekspozyturom czynności 
są na ukończeniu a do budowy linii kolejowych 
dla braku odnośnej uchwały Rady państwa przy- 
stąpić na razie nie można, przydzieliło Minister- 
stwo kolejowa z dniem l b. m. obie ekspozy- 
tury istniejącemu kierownictwu budowy Lwów Il., 
które właśnie ukończyło budowę wachodnio - ga- 
lieyjskich kolei lokalnyeh, a na którego czele 
atoi starszy radca budownictwa, Stanisław Ko- 
siński. Kierownictwo to powołanem zostało 
pro- 
jektu szczegółowego rzeczonej linii kolejowej. 


— Z Towarzystwa prawniczego. Na 
wezwanie Ministerstwa sprawiedliwości zajmowało 
się lwowskie Towarzystwo prawnicze w ostatnich 
czasach kwestyą ochrony praw autorskich i po- 
zostającą z tem w łączności sprawą ewentualnego 
przystąpienia Austryi do konwencyi berneńskiej. 
Wybrana w tym celu umyślnie ankieta z grona 
członków Towarzystwa obradowała na dwóch po- 
siedzeniach (22 i 24 marca r. b.). 


Na pierwszem posiedzeniu radca Dworu dr. 
Korn, jako referent przedstawił wniosek oświad- 
czający się przeciw przystąpieniu do konwencyi 
berneńskiej. W nader starannie i umiejętnie opra- 
cowanym wywodzie referent zaznaczył przede- 
wszystkiem, że zachodzące między naszą ustawą 
o prawach autorskich a konweneyą berneńską 
poważne różnice tyczą się szczególnie unormo- 
wania prawa tłómaczenia dzieł literackich. Usta- 
wa austryacka uznaje wyłącze prawo autorów 
do tłómaczenia tylko pod warunkiem wyraźnego 
zastrzeżenia tego prawa na karcie tytułowej, w 
przedmowie lub na czele wszystkich egzemplarzy 
dzieła. Natomiast konwencya berneńska wcale 
nie wymaga takiego zastrzeżenia. Wedle ustawy 
austryackiej wyłączne prawo do tłómaczenia ga- 
śnie wskutek niewykonania go przez autora po 
3 latach, wedle konweneyi zaś dopiero po 10 
latach. Tłómaczenia konkurencyjne w  Austryi 
nawet w razie pojawienia się autoryzowanego 
tłómaczenia w przepisanym okresie 3 lat, są do 
zwolone już po 5 latach od wydania tłómacze- 
nia przez antora, a zatem w każdym razie naj- 
później po $ latach od wydania oryginalnego 
dzieła; wedle konwenecyi zaś w razie wydania 
tłómaczenia przez autora w pierwszych L0 latach 
bo pojawieniu się oryginału, dapiero po upływie 
30 lat po śmierci autora. 

Tłómaczenia dzieł zagranicznych ułatwiają 
naszej publiezności zapoznanie się z obcą litera- 
turą, tak naukową i fachową. jak piękną i be- 
letrystyczną, są zatem dla rozszerzenia oświaty 
u nas niezbędne a wskutek tego też bardzo li- 
czne, Natomiast tłómaczenia naszych dzieł lite- 
ratury na obce języki są, jak wiadomo, bez po- 
równania rzadsze. Ztąd wypływa nieunikniona 
konsekweneya, Że po ewentualnem przystąpieniu 
de koawencyi berneńskiej, korzyści naszych auto 
rów z tłómaczenia ich dzieł na języki obce nie- 
równie byłyby mniejsze niż korzyści, któreby 
przypadły w udziale zagranicznym autorom z 
powodu tłómaczenia ich utworów na język polski 
lub ruski. Konkurencyjne tłómaczenia, które obec- 
nic są dozwolone już po 5 latach od wydania 
oryginału, nie mogłyby mieć miejsca przed upły- 
wem 80 lat po śmierci autora. Uwieczniłyby 
się zatem tłómaczenia spowodowane przez auto- 
rów, nawet gdyby (jak to bardzo często się wy-1 
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darza) były zupełnie lichemi, podczas gdy prze- 
ciwnie wedle istniejącej ustawy takie tłómacze- 
nia już po 8 latach mogą być zastąpione najle- 
pszemi i tańszemi tłómaczeniami. Haracz płacony 
przez nasze społeezeństwo obeym autorom nie 
znalazłby zresztą najmniejszego zrównoważenia 
w wyższem honoraryum naszych autorów za d0- 
zwolenie tłómaczenia ich dzieł na obce języki, 
ponieważ podobne tłómaczenia, wyjąwszy dzieł 
kilku słynnych powieściopisarzy, są dość rzadkie. 

Ale i nasze dziennikarstwo moenoby ucier= 
piało wskutek przystąpienia Austryi do konwen- 
cyi berneńskiej. Wedle konwencyi bowiem chro* 
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i nowele wydane w czasopismach w formie fe- 
ljetonów bezwarunkowo, podczas gdy w Austryi 
udzielenie tej ochrony zawisło od wyraźnego za- 
kazu tłómaczenia. Co więcej, wedle konwencyi 
ochrona praw autorskich może być uzyskaną za 
pomocą wyraźnego zastrzeżenia na czele każdego 
numeru także dla wszystkich, innych artykułów 
pomieszczanych w dziennikach, które nie dadzą 
się skwalifikować ani jako powieści i nowele 
feljetonowe, ani jako artykuły polityczne, nowo- 
ści codzienne lub rozmaitości. Wedle ustawy 
austryackiej natomiast zastrzeżenie prawa tłóma- 
czenia dozwolone jest tylko przy artykułach be- 
letrystycznych, naukowych i fachowych i winno 
być umieszczone na czele każdego artykułu, a 
ogólny zakaz na czele każdego numeru czagopi- 
sma, nie wystarcza. Łatwo zatem pojąć, jak 
uciążliwemi byłyby dla naszego dziennikarstwa 
konsekwencye wprowadzenia postanowień kon- 
wencyi berneńskiej. 

Po przystąpieniu do konwencyi wystar- 
czyłoby zastrzeżenie przekładu na czele numeru 
zagranicznego dziennika, ażeby zapobiedz bes- 
płatnemu tłómaczeniu najciekawszych nawet ar- 
tykułów, w dziennikach tych ogłoszonych. Po- 
minąwszy zaś już nawet kwestyę finansową, na- 
bycie prawa do tłómaczenia takich artykułów 
z obcego dziennika spowodowałoby znaczną 
utratę czasu, po upływie którego artykuły te, 
omawiające po największej części sprawy bie- 
żące straciłyby wszelką aktualność. 

Tych nadzwyczajnych utrudnień, których 
ustawa austryacka zupełnie słusznie omija, nie 
można, jak to częstokroć usiłowano, nsprawie- 
dliwić względami etyki, przemawiającej za nale- 
żytem wynagrodzeniem autora. Wprawdzie bo- 
wiem niezawodnie autor wia prawo do należy- 
tego wynagrodzenia za swą rzetelną pracę, ale 
idzie właśnie o trafne rozwiązanie kwestyi, tego 
„należytego“ wynagrodzenia. Otóż tłómaczenie 
nigdy nie może dosięgnąć wartości oryginału, 
a zatem także tłómaczenie nigdy nie może się 
domagać równych praw z oryginałem, Konwen- 
cya berneńska, zabezpieczając równość praw au- 
torskich tak dla tłómaczeniu, jak dla oryginału. 
uchybia więc nie tylko zasadom słuszności, a 
więc i etyki, ale też ekonomii społecznej, która 
wyklucza wszystkie niezasłużone zyski, czerpane 
czy to z konjunktury, czy z monopolu. Ze 
względu na nasze stosunki krajowe należy więc, 
przynajmniej na razie odrzucić myśl przystąpie- 
nia do konwencyi berneńskiej. 

Na następnem posiedzeniu przeprowadzono 
nad wnioskiem referenta szczegółową dyskusyę, 
w której żywy udział brali: Dr. Balasits, dr. 
Till, dr. Dniestrzański, dr. Bagel, dr. Aschke- 
naze, p. Gubrynowiez, dr. Lilien i wielu in- 
nych. Ostatecznie uchwalono znaczną większością 
głosów oświadczyć się przeciw przystąpieniu 
do konwencyi berneńskiej. 


— Z lwowskiego Koła Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych. Posiedzenie Koła od- 
będzie się w sobotę, dnia 7 b. m., 0 godzinie 
6 wieczorem w sali fizyki e. k. gimnazyum 
Franciszka Józefa. Porządek dzienny: Dr. Sa- 
wieki: Czynności mózgu ze stanowiska paycho- 
logicznego (z odpowiedniemi demonstracyami). 


— Bolesny cios dotknął dyrektora Lwow- 
skiej Szkoły przemysłowej, radcę rządowego i 
twórcę planu nowego teatru we Lwowie, p. Zy- 
gmunta Gorgolewskiego. Wczoraj zmarła po krót- 
kiej a ciężkiej chorobie jego 17 letnia córka Ste- 
fania. Niech to współczucie, jakie objawia się 
ogólnie dla ciężko strapionego ojca, łagodzi cho- 
ciaż w części jego boleść. 

Pogrzeb odbędzie się jutro, w sobote, o go- 
dzinie 4 po południu. 


— Hwyczajne walne zgromadzenie człon- 
ków Stowarzyszenia przemysłowego upoważn. 
budowniczych we Lwowie odbędzie się w sali 
posiedzeń 'Tcwarzystwa politechnicznego (Dom 
naftowy) we wtorek, dnia 10 b. m., o godzinie 
6 wieczorem. 


— Blzby sądowej. Wczoraj wieczoram 
zapadł w tutejszym sądzie krajowym karnym 
wyrok w sprawie Iwana Nazarkiewicza, oskarżo- 
nego o zamordowanie żony. Na podstawie wer- 
dyktu ławy przysięgłych, którzy pytanie w kie- 
runku zbrodni morderstwa zaprzeczyli $ głosami, 
a w kierunku zbrodni zabójstwa 5 głosami, 
uwolnił trybunał Nazarkiewicza od winy i kary. 


F Ludwik Głabrynowiez, o którego 
zgonie wczoraj wspomnieliśmy, długoletni wspól- 
nik znanej firmy księgarskiej Gubrynowieża i 
Schmidta należał do postaci bardzo sympa- 
tycznych. Człowiek gołębiej prostoty i łagodno- 
ści, pracownik cichy, skromny i wytrwały, pod- 
bijał wszystkich swoją grzecznością, usłużnością 
i wyrozumiałością. Choć często choroba i zmę- 
czenie wyczerpywały cały zasób sił jego, nie dał 
tego poznać po sobie, pracował i służył innym 
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bez najmniejszego skrzywienia. Zmarł po kilku- 
miesięcznej ciężkiej chorobie 5 b. m. w 58 
roku życia; osierocił żonę, pięciu synów i córkę. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 b. m. o godz. 
8 popołudniu z domu żałoby przy ul. św. An- 
toniego. 


= Mimo przebrania się za młodą 
wdówkę z długą powiewną krepą, poznał Teofil 
Wójtowicz, dozorca domu p. D. — poszukujący 
skrzętnie po zaułkach Józefę Chomnieką, słu- 
żącę swego służbodawcy, która przybrawszy so- 
bie dla powagi posługaczkę, czyniła najspokoj- 
niej przy ulicy Bożniczej ze skradzionych pie- 
niędzy zakupna przyborów gospodarczych dla wy- 
najętego już pomieszkania w Zamarstynowie 
przy ulicy Króla Jana. Chomnieka przyareszto- 
wana, przyznała się pierwotnie tylko do kradzie- 
ży pularesu z kwota 27 koron, dopiero znale- 
ziona mnogość poczynionych już znacznych wy- 
datków na garderobę ete., zdołała ją skłonić 
do przyznania się do kradzieży większej sumy i 
za jej wskazówką odebrano też od niektórych 
handlarzy mebli zapłacone już pieniądze za ku- 
pione a nieodebrane jeszcze meble. 


== Amator wina. Na szkodę dr. B. z 
piwnicy pod l. 46 Sykstuska wykradziono do 
100 butelek wina czerwonego francuskiego ito- 
kajskiego. 


= Złotą broszkę z turkusem, okolo- 
nym brylancikami, wartości 240 K., skradziono 
z mieszkania pani B. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Gustaw Schneider, właściciel kawiarni, w 
24 roku życia. 


W Krakowie, Juliusz Riedl, b. właściciel 
apteki, w 68 roku życia. 


— 0 powietrzu. Czas pisze: Znako- 
mity areonauta i meteorolog dr. Berson, który 
przybył umyślnie z Berlina do Krakowa, aby 
mieć dwa wykłady z zakresu podróży balonami, 
zwabiłj liczną publiczność, która zaledwie zna- 
lazła pomieszczenie w obszernej auli szkoły real- 
nej. Do okoła estrady wykładowej były pozawie- 
szane liczne fotografie i ryciny, które następnie 
służyły do ilustrowania słów prelegenta. Dr. 
Berson, będący jedną z największych współcze- 
snych powag na tem polu, został słusznie za- 
proszony przez komitet urządzający odezyty o po- 
wietrzu, a trafność wyboru okazała się wczoraj 
w całej pełni, tembardziej, że z głęboką wie- 
dzą fachową łączy się u niego rzadki dar zain- 
teresowania audytoryum: przytem wykład nie 
jest bynajmniej nażący, nie ma wcale charakteru 
wypracowanego odczytu, lecz raczej lekkiej po- 
gadanki, w której całe mnóstwo nowych i po- 
uczających szczegółów zupełnie niepostrzeżenie 
jest wplecionych między zajmujące opisy podróży 
1 wrażeń ze wzlotów balonem. 

Dr. Berson omówił w swoim odczycie hi- 
storyę balonów oraz dzieje najważniejszych wy- 
praw balonami od r. 1709. 


— Z Krakowa. Grono obywateli ogła- 
sza w Czasie odezwę, ażeby z powodu 30-le- 
tniego jubileuszu znanego filantropa dr. Jordana 
utworzyć fundusz na budowę domów robotniczych. 


— Nowe roboty w Krakowie. Dy- 
rekcya kolei konnej w Krakowie rozpoczęła przy- 
gotowania do robót około budowy centralnej 
stacyi elektrycznej dła kolei elektrycznej w Kra- 
kowie. Rozpoczęto już zwozić materyały i kopać 
fundamenta przy ul. Gazowej. 


— Usiłowane samobójstwo. Wczoraj 
z rana usiłował w Krakowie odebrać sobie życie 
wystrzałem z rewolweru jednoroczny ochotnik 
18 p. ułanów p. J, mieszkający na Podgórzu 
przy ul. Lwowskiej. Kula przebiła lewe płuco 
na wylot. Strzał jednak nie był śmiertelny. 


Notatki itoracko-artystyezne. 
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Ostatnie dwu koncerta, środowy „Lu- 
tni“ i czwartkowy dr. Lierhammera należały 
do najlepszych bieżącego sezonu. „Lutnia“ za- 
poznała nas z pięknym poematem biblijnym 
„Potop“ Saint Sadnsa, a znana już z ostatniego 
koncertu „Echa“, śpiewaczka-amatorka p. Lu- 
dwika Markówna, najlepsza może dyletantka na- 
szego miasta, wywołała pięknym swym spie- 
wem burzę oklasków. Występ p. dr. Lierham- 
mera był jednym szeregiem tryumfów dla arty- 
sty. Poznaliśmy w nim spiewaka w wielkim, 
szlachetnym stylu, którego zarówno talent, jak i 
doskonała szkoła stawiają w rzędzie pierwszo- 
rzędnych pieśniarzy. Bliższe omówienie obydwu 
koncertów podamy w najbliższym numerze. 


P. Młynarski, dyrektor Opery w War- 
Szawie, bawi — jak donosi Figaro — w Pa- 
ryżu, celem urządzenia podczas wystawy dwóch 
Orkiestralnych koncertów, poświęconych wyłącznie 
„iUżycę polskiej. P. Młynarski dyrygować będzie 
*Rakomitą orkiestrą p. Colonne. 


as Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
Jiekcyą Ludwika Hellera. 

R Dziś, w piatek poraz drugi „Futro bobrowe*, 
"medyą w 4 aktach Gerharda Hauptmana. 


W sobotę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży. szkolnej „Wicek i Wacek“, 
komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. 

W sobotę o pół do 8 wieczorem ostatnie 
przedstawienie opery, po raz pierwszy w tym 
sezonie:  „Lohengrin*, wielka opera w 38 
aktach Ryszarda Wagnera, z panną Bohussów- 
ną w partyi Elzy. Ostatni i pożegnalny występ 
Wandy Radkiewicz, Mateusza Schlaffenberga, 
Juliana Jeromina i Józefa Szymańskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu „Sztygar*, opera komiczna w 3 aktach 
Zellera. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz szósty „Jarmark małżeński", krotochwila 
w 8 aktach Jerzego Okonkowskiego i po raz 
12 „Drużba“, komedya w 8 aktach Michała 
Bałuckiego. 

W poniedziałek „Nora, czyli domek lalki“, 
sztuka w.3 aktach Henryka Ibsena; z p. Za- 
polską w roli Nory. 

We wtorek po raz pierwszy „Podróż pana 
Perichon*, komedya w 4 aktąch H. Labiche i 
M. E. Martin; przekład Stanisława Dobrzań- 
skiego. 

We środę ostatnie przedstawienie przed 
świętami „Opowieści Hoffmana“, opera fantasty- 
czna w 4 aktach Jakóba Offenbacha. 

We czwartek, w piątek i w sobotę z po- 
wodu Wielkiego tygodnia teatr będzie zamknięty. 

Najbliższemi nowościami będą : 

„Tosca“, sztuka w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou. 

„Pani de Lavalette“, sztuka w 4 aktach 
Emila Moreau. 

„Niewolnik grecki“, opera komiczna w 3 
aktach Sidney Jonesa. 

Ze wznowień : 

„Polowanie na zięciów*, 
aktach Labicha i Delacour. 

„Mąż z grzeczności", komedya w 3 aktach 
Adolfa Abrahamowieza i Ryszarda Ruszkow- 
skiego. 

„Na jedną kartę*, dramat w 5 aktach 
Henryka Sienkiewicza. 

„Spazmy modne", komedya w 3 aktach 
Wojciecha Bogusławskiego. 

„Zielona wyspa, czyli sto dziewie”, opera 
komiczna w 3 aktach Leeoqua. 


komedya w 4 


Rada miasta Lwowa. 


MPa DAE 


(Posiedzenie z dnia 5 kwietnia). 


Otwierając wezorajsze posiedzenie Rady 
miasta, zaprosił prezydent dr. Małachowski 
radnych na popis miejskiej straży pożarnej, 
który dzisiaj, w piątek, o godzinie 9 rano 
odbył się w dziedzińcu ratuszowym. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego udzielił prezydent głosu r. Heppemu. 

R. Heppe zabrawszy głos, interpelo- 
wał prezydenta w sprawie udzielenia kon- 
sensu na otwarcie restauracyi przy ul. Sykstu- 
skiej 1. 15 niejakiemu Lichtowi, zaznaczając 
przy tem, że magistrat udzielił tego konsen- 
su Lichtowi, podczas gdy przedtem udziełe- 
nia takiego odmawiał innym petentom, mo- 
tywując odmowę tem, że realność, w której 
znajduje się obecnie ta restauracya, nie po- 
siada piwnic. R. Heppe nadmienił przytem, 
że konsensu tego udzielił magistrat wbrew 
opinii Dyrekcyi policyi, sekcyi IV. i refe- 
renta, a interpelacyę swą zakończył prośbą, 
aby prezydent zbadał tę sprawę. 

Następnie interpelował r. Heppe prezy- 
denta miasta, czy mu jest wiadomem, że 
przy ul. Krakowskiej znany we Lwowie ka- 
mienicznik Filip buduje kamienicę 2 cegły, 
która prawie w rękach rozsypuje się w ka- 
wałki. Upraszał przeto prezydenta o polece- 
nie urzędowi budowniczemu zbadania tej 
sprawy i ewentualne zarządzenie usunięcia 
tych lichych cegieł z placu budowy. 

W odpowiedzi na interpelacyę pierwszą 
zaznaczył prezydent dr. Małachowski, że Ma- 
gistrat udziela konsensów na otwarcie loka- 
li publicznych jako władza polityczna w po- 
ruczonym zakresie działania i w sprawach 
tych nie podlega Radzie miejskiej, lecz jako 
władza polityczna I. instancyi Namiestnictwu. 
W sprawie tej może tylko zarządzić zbadanie 
stanu realności przez komisyę i dopiero, gdy 
okaże się, że realność ta musi być deinolo- 
waną, może restauracyę o której interpelant 
r. Heppe wspominał, usunąć z tej realności. 
(o do drugiej sprawy poruszonej w interpe- 
lacyi przyrzekł prezydent poczynić odpowie- 
dne zarządzenia. 

Po tej odpowiedzi prezydenta przystą- 
piono do porządku dziennego. 

R. dr. Marjański referowal sprawę 
zaciągnięcia doraźnej pożyczki w kwocie 
2,000.000 koron. W głosowaniu uchwala 
Rada zaciągnięcie takiej pożyczki. 

R.dr. Dzieślewski przedstawił na- 
stępnie potrzebę rozpisania konkursu na kie- 
rownika miejskich wodociągów. 

Rada bez dyskusyi uchwala rozpisać kon- 
kurs. Z porządku dziennego przystąpiono do 
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dalszej dyskusyi nad ustawą o przymusie po- 
bierania wody z miejskich wodociągów. Re- 
ferował dr. Marjański. 

W dyskusyi tej zabierali głos: dr. Szpii- 
man, dr. Weigel, Neumann, Dzieślewski i dr. 
Marjański. 

Fo zamknięciu dyskusyi przystąpiono do 
głosowania nad $. 6. W głosowaniu upadły 
wszystkie wnioski i poprawki postawione do 
tego paragrafu. (Wnioski te podaliśmy w stre- 
szezeniu w sprawozdaniu ostatniego posiedze- 
nia Rady miejskiej P. R.) Utrzymał się przeto 
w głosowaniu wniosek Magistratu i referenta 
dr. Marjańskiego z poprawką dr. Ruekera, 
aby od sklepów pobierać połowę należytości, 
jaka przypada według ustawy za używanie 
wody z miejskich wodociągów. 

Przy $. 7, który opiewa: „Właścicielem 
domów połączonych z wodociąwiam miejskim, 
przysłuża prawo pobierania wody z tego wo- 
dociągu w tej ilości, jaka wypadnie za opła- 
cony z domu podatek gminny od czynszów, 
stosownie do ceny jednostkowej za jeden metr 
sześcieuny wody, według taryfy ustanowić się 
mającej, Za użycie wody przekraczające tę | milijne związki tak potworne, że za to malo- 
ilość oraz za użycie wody do celów przemy-| widło godziłoby się pociągnąć autora do od- 


mysłowych jako to: łazienek, hoteli, iż ważył się coś podobnego 
| 


Ma pewna wartość literacką dramat w 
4 aktach p. t: „Więcej hartu“. — Mógłby 
być nawet grany z miernem powodzeniem. 
Rzecz toczy się w Łodzi. Figury Ertla, Ar- 
dyńskiego i córki Marty wprawnie naryso- 
wane, ale oparcie dramatu na tem, że Ertel 
nie chce przyjąć zwrotu sprzeniewierzonej 
sumy przez Ardyńskiego, bo chce go osadzić 
w kryminale, i samobójstwo Ardyńskiego, to 
efekta grube, nienaturalne, niby na literze 
prawa oparte, a jednak w istocie rzeczy pra- 
wu przeciwne. Sztuka „Sępy* nader ożywio- 
na. Rzecz u starego bankiera. Autor powi- 
kłał silnie akcyą, wytoczył cały arsenał czy- 
nów niegodziwych. Mimo zręczności pióra, 
rzecz wstrętna; tego rodzaju sztuki pisują 
dwaj znani wytrawni warszawscy literaci i 
dłatego daremnie dobijają się o uznanie. Spo- 
łeczeństwo nasze więcej jest dobrem niż 
złem, więcej dobrodusznem, niż przewrotnem. 
Cóż więc za cel, za użytek, silić się na po- 
tworności, które u nas mogą być tylko wy- 
jątkowemi i nie na taką skalę. Jeszczą gor- 
szą jest sztuką „Złoto i błoto“, malująca fa- 


ogrodów i t. p. i w budynkach, do których | przesłać na konkurs. — Fantazya dramaty- 
nie ma zastosowania postanowienie $. 6 jak | czna wierszem „Górniey* nadaje się do prze- 
n. p. w budynkach rządowych, krajowych, | robienia na operę ludową. Rzecz dzieje się 
dworcach kolejowych i t. p. przysłuża gminie | na ziemi i podziemia: królewna z czarodziej- 
m. Lwowa prawo pobierania opłat według | skim pierścieniem, kocha się w spiewie po- 
wspomnianej wyżej taryfy“ — utrzymał się | dziemnym. To temat. — Sztuka „Za winy 
wniosek dr. Byka, aby od budynków, nie po- | ojców“, w 5 aktach ma zaletę piękny język 
dlegających opłacie podatku ezynszowego we- | ujęty w biały wiersz, ale seeniezność nie roz- 
dług fasyj, pobierano należytości za wodę | winięta. „O wiedźmie* (w 3 aktach) tylko 
według wodomierza i zabudowanej powierzchni. | tyle powiedzieć można, że pisana jest hexa- 

W dalszym ciągu przyjęto bez zmiany | metrami. Dramat „Wyrodna* ma osobliwych 
$. 8 według projektu referenta_dr. Marjań- | bohaterów, to jest idyotę i prostytutkę. To 
skiego. Paragraf ten postanawia, ża w gra- | wystarcza. Przysłana sztuka „Potępiona*, z 
nicach oznaczonych §. 6 i po uwzględnieniu | bohaterką Tamarą spiewaczką, nie ma zalet. 
dochodu z opłat ($. 7) ma Rada miejska u-| Tytuł ten san, jaki miał odrzucony w prze- 
stanowić corocznie wysokość gminnego poda- | szłym konkursie dramat o aktorce Wiśnow- 
tku od czynszów najmu. skiej. dramat napisany tak zręcznie, że mimo 

Z kolei przyjęto $. 9 według brzmienia | treści wstrętnej powinien był ukazać się na 
referatu dr. Marjańskiego, jednakże ze zmia- | naszej scenie. 
ną według wniosku dr. Byka, a mianowicie, Komisya konkursowa nagrodziła dwie 
że obowiązek opłaty za wodę dotyczyć będzie | sztuki, to jest „Zmory“, dramat Sydona Fried- 
bezpośrednio lokatorów, a nie właścicieli. berga, adwokata z Dembicy, autora popular- 

W końcu przyjęto dalszych pięć pa- | nej sztuki „Spiący rycerze" (nagroda tysiąc ko- 
ragrafów, tyczących się przepisów eo do po-| ron) i „Dyletanci*, pióra panny Zofii Wój- 
bierania podatków i opłat regulaminu techni- | cjękiej, nauczycielki, córki sekretarza teatru 
cznego i czasu wejścia ustawy w życie. Usta- krakowskiego. (Nagroda 500 koron). Wy- 
wa ta ma wejść w życie z dniem jej ogło- | różniono na pierwszem miejscu dzieło sceni- 
szenia. >. A czne „Oyrcee“ pióra p. St. Rossowskiego, jako 

Na tem o godzinie 9 wieczorem. zam- | odznaczające się prawdziwym polotem poety- 
knął prezydent dr. Malachowski posiedzenie. | eznym, a następnie dramat „Ocknieni“, jako 
oparty na żywotnych stosunkach w Poznań- 
skiem. Autor pan K. Rakowski, redaktor 
Pracy. — Wzmianki zaszczytne otrzymały 
utwory: „Krystynka”*, pióra p. Ludwiki z Do- 
brzyńskich Rybiekiej; „Pokrowsey*, utwór 
art. dramat. p. Michała Tarasiewicza i pseu- 
donimu Mieczysławskiego; „Wśród swoich“, 
pióra p. J. Piaseckiego z Warszawy; „Branka* 
przez Edwarda Grabowieckiego, dawniej ar- 
tyste teatru lwowskiego, dziś urzędnika; „Pa- 
sierbica*, autor niewiadomy. 

Nagrodzona sztuka „Zmory“ w głoso- 
waniu otrzymała większość. Jeden głos był 
za „Dyletantami*. Drugą nagrodę otrzymali 
„Deletanci* jednomyślnością. Tytuł „Zmory“ 
jest nieodpowiedni. Osnowa jego zawarta w 
kwestyi prowadzenia fabryki i ruchu robo- 
tniezego. Ofiarą pada człowiek uczciwy, a wy- 
chodzą cało przewrotni. — Może to być pra- 
wdziwe, choć przykre. 

Nie podaję treści, bo sztuka ukaże się 
niebawem na scenie, jak równie dramat „Dy- 
letanci*. Tytuł także niestosowny, bo dyle- 
tantami są ci, którzy bawią się sztuką bez 
pretensyi. Tutaj zaś, jak w jednej tragedyi 
włoskiej, uimierający przekazuje dziedzictwo 
sztuki rodzinie. Ta łamie się w wysiłkach, 
pycha pobudza ją do lotu, lecz bezsilna upa- 
da. Dlatego zdaje mi się, że tytuł właściwy 
byłby „Lot Ikara“. (Nie wspomina tu szan. 
antor o ślicznym wierszyku dr. K. Estrei- 
chera, napisanym po przeczytaniu tej sztuki, 
który był prawdziwie rozkosznem urozmaice- 
niem nieraz bardzo nażących prac sędziów. 
Przyp. Red.) — Robota dzieła przypomina 
nieco manierę Kisielewskiego; rzecz ciepło 
nakreślona, gęsto rozsiane trafne rzuty spo- 
strzeżeń, — Rzecz krąży niespostrzeżenie około 
I 1e ra . | młodziutkiej Wini, która mało co mówi, tylko 
tam luźne zalety pióra, ale w całości swej | patrzy i slucha; rola niestychanie trudna, 
wadliwe. — [ tak sztuka „Słonie* „dotyka którą może grać aktorka bardzo młoda, nader 
zajmującego stosunku świata żydowskiego ze | natury nerwowa, i grająca mimiką i wsłu- 
światem szlacheckim. Dramat w 5 aktach | chaniem się w czynności osób otaczających. Rola 
„Boxolanki*, widocznie pisany przez wytra- | to przędewszystkiem dla p. Tekli Trapszównej. 
wnego autora, literacko poprawny, ale sceni- | Autorka zaznaczyła wiek Wini na lat 18, co 
cznie go oceniając, nie zapewnia powodzenia | niemożliwe w wykonaniu — musi to być 15- 
autorowi. Wiele tu pracy, ale natchnienia za | letnia, lecz wątła i wrażliwa. 
mało. W komedyi „Dẹbicze“, w 9 aktach | : T 
przedstawione stosunki obyczajowe w Króle- | Dr. Karol Estreicher. 
stwie, marnotrawstwo synów obywatelskich, | 
fułszowanie weksli. — Przez trzy akta rzecz | 
doskonale robiona, pomimo, że zawęźlenie | 
sztuki pospolite. Oryginalnem lecz niezgodnem | 
z prawdą jest RARE, p ondzmi, | 
otrzymanemi od Edwarda przez Dronską, ar- i > 
tl, porzuconą kochankę, 34 ehowanemi bez | (03 m P puy J 
ich użycia przez szereg lat, a wycofane zo- | Kraków, 6 kwietnia. (Tel. pryw.). Pro- 
stały z obiegu. Ten pomysł, będący osią ces z powodu napadu na Jakobównę dobiegł 
rozwiązania sztuki, wcale się nie udał anto- już wezoraj wieczorem do końca. Rozprawa 
rowi. nie przyniosła wiele szczegółów cieka- 


KONKURS TEATRALNY 


o nagrody Wydziału krajowegi. 


(Dokończenie). 


Miała swoich zwolenników sztuka: „Pa- 
sierbica“, w 8 aktach a 4 odsłonach. August 
romansuje ze swoją pasierbicą odebraną z kla- 
sztoru. 'Ta, aby przerwać występną miłość 
idzie za mąż, lecz w chwili ślubu oboje koń- 
czą wspólnem samobójstwem. — Całość, jest 
szeregiem dysput o występnej miłości, nakre- 
ślonych dobrym literackim językiem. Dwa 
akta wcale dobre, ale ostatni wstrętny. Roz- 
mowy rozwlekłe, zawiązek banalny, ale nie- 
które ustępy wcale oryginalnie pomyślane, 
jak n. p. scena z portretem. Zdaje się, że to 
jest pióro kobiece. 

Dramat „Branka“ opisuje przęgo ły Grzy- 
malanki porwanej przez jednego z Lipków 
pod Kamieńcem 1672 r. Przygody Krzecz- 
kowskiego, jego milość ku Eiżuni i miłości 
Eiżuni ku Zbigniewowi dobrze narysowane. 
Całość za rozwiekła, ale że rzecz pisana zaj- 
mująco i dobrym językiem, naśladującym 
Sienkiewicza, może po przerobieniu osnowy 
ukazać się z powodzeniem na scenie. — Za- 
wsze winszować należy autorowi sztuki tej, 
Grabowieekiermu, że odwrócił pióro od ohy- 
dnych obrazów, które lubił kreślić w swoich 
poprzednich próbach scenicznych. 

Inne odrzucone sztuki mają nieraz tu i 


ZZOZ, 


Z Izby sądowej. 


wych. Najbardziej interesującą była chwila 
przesłuchania samej Jakobównej względnie 
obecnie Swierzkowej, która zgodziła się świad- 
czyć co do do wszystkich oskarzonych z wy- 
jątkiem swego brata. Drugim momentem in- 
teresującym było, że prokurator zastrzegł so- 
bie ściganie jednego ze świadków mianowi- 
cie służącej Selzerów , Katarzyny  Kotowej 
z powodu jej niejasnych zeznań. O godzinie 8 
wieczorem zapad wyrok następujący : Bernard 
Jacob skazany został za gwałt publiczny na 
5 miesięcy więzienia obostrzonego jednorazo- 
wym postem co miesiąc. Jacob karę przyjął 
i odsiadywanie rozpoczął. Leinkram za współ- 
winą skazany na 3 miesiące więzienia, Gold- 
stein za współwinę na 2 miesiące więzienia. 
Obaj przyjęli wyrok jednakże kary nie za- 
częli jeszeze odsiadywać ponieważ są malo- 
łetnimi i potrzebne jest zezwolenie rodziców. 
Oboje Selcerowie zostali uwolnieni. 


Sejm. 


(VII. posiedzenie 5 sesyi VII. peryodu). 
Lwów, 6 kwietnia. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
deni o godz. 10:45 przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytał sekretarz p. Urbański sze- 
reg wniesionych wniosków i petycyj. Jedną 
z petycyj była petycya komitetu budowy po- 
mnika Adama Mickiewicza we Lwowie o sub- 
wencyę. 

. Dla poparcia tej petycyi zabrał głos p. 
Adam Skrzyński, który w przemowie 
swej, owianej duchem narodowym, pełnej 
głębokich myśli, popierał w wymownych sło- 
wach petycyę komitetu. 

Następnie podał JE. P. Marszałek kra- 
jowy do wiadomości posłów treść otrzymane- 
go telegramu od kardynała Rampolli w sku- 
tek wysłanego do Ojca św. telegramu z ży- 
czeniami z powodu Jego Jubileuszu. 

i Treść tego telegramu brzmi następu- 
co: 
i „Illmo comiti Stanislao Badeni, regni 
Galiciae maresealco Lemberg. Galicia Austria. 
Beatissimus Pater vota et gratulationes ora- 
torum Polonorum et Ruthenorum regni Gali- 
ciae gratissima habuit, eisque vicissim bona 
omnia adprecatus Apostolicam benedictionem 
amantissime impertitur. M. Card. Rampolli“. 

P. Zdzisławowi ŠSkrzyńúskiemu u- 
dzielił JE. P. Marszałek krajowy 6-dniowego 
urlopu z powodu choroby w rodzinie. 

Z kolei przystąpiono do załatwienia 
spraw, będących na porządku dziennym. 

Pierwszym punktem porządku dzienne- 
go był wniosek p. Skałkowskiego o uznanie 
drobiazgowej sprzedaży słodzonych napojów 
spirytusowych w naczyniach zamkniętych, 
zawierających 5 litrów lub ilość mniejszą, 
jako przemysł koncesyonowany. 

P. Skałkowski zabrawszy głos, za- 
znaczył w uzasadnieniu swego wniosku, że 
jednem z najważniejszych zadań w pracy nad 
podniesieniem ludności wiejskiej podwzględem 
moralnym i gospodarczym jest zwalczanie pi- 
jaństwa, który to cel mają na oku od szere- 
gu lat usiłowania duchowieństwa, tudzież 
stowarzyszeń włościańskich.  Przedstawiwszy 
następnie zgubne skutki pijaństwa, uważa 
mowca za rzecz bardzo nagłą ograniczyć dro- 
biazgowy handel spirytualiami i uznać taki 
handel za przemysł koncesyonowany i stawia 
odpowiedni wniosek, który brzmi: 

Wzywa się c. k. Rząd, aby celem poło- 
żenia tamy pijaństwu — drobiazgową sprze- 
daż słodzonych napojów spirytusowych w na 
czyniach zamkniętych, zawierających pięć li- 
trów napoju lub mniejszą ilość, uznał jako 
przemysł koncesyonowany w myśl $. 24 
ustawy przemysłowej z dnia 23 lutego 1897. 

Wniosek ten przekazała Izba komisyi 
administracyjnej. 

Z kolei uzasadniał p. Potoczek wnio- 
sek swój w sprawie wcielenia obszarów dwor- 
skich do gmin i łączenia się gmin dla wspól- 
nego zawiadywania sprawami tak własnego, 
jak i poruczonego zakresu działania i upra- 
szał o przekazanie swego wniosku komisyi 
gminnej, co też Izba w głosowaniu uchwala. 

P. Stojałowski zabrawszy głos w 
sprawie wniosku p. Potoczka, zaznaczył, że 
sprawa ta błąka się już przez lat dwadzieścia 
kilka i nie może dojść jakoś do ostatecznego 
załatwienia, gdyż Sejm zwykle bardzo krótko 
obraduje a komisya gminna nie może także 
Z powodu swego krótkiego żywota wiele pra- 
cować nad tą sprawą. Najlepiej by było — 
rzekł mowca — aby tą sprawą zajęła się ja- 
kaś komisya stała, któraby mogła więcej nad 
nią pracować. Dodał przytem ks. Stojałowski, 
że dla refrom gminnych powinny być zwoły- 
wane Sejmy na osobne sesye, nawet dwa lub 
trzy razy do roku. 

Dalszym punktem porządku dziennego 
był wniosek p. Sredniawskiego w spra- 
wie opodatkowania urzędników i kapitalistów 
na rzecz kraju, powiatu i gmin. 

P: Sredniawski zaznaczywszy, ża siła 
podatkowa kraju nie wzrasta w stosunku do 


wydatków, i w skutek tego może już w tej 
sesyi sejmowej, komisya budżetowa przyjdzie 
z wnioskiem o podniesienie dodatków do po- 
datków na rzecz kraju i tak już nadmiernie 
wyśrubowanych a urzędnicy państwowi i inni 
wszelkich kategoryj, którym się powodzi o 
wiele lepiej niż rolnikom i rzemieślnikam, 
korzystają w całej pełni z samorządu tak 
gminnego, jak powiatowego i krajowego, nie 
płacąc żadnego podatku na rzecz gminy, po- 
wiatu i kraju, stawia następujący wniosek: 

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przedłożył projekt ustawy podatkowej 
dla opodatkowania na rzecz krajn, powiatu i 
gmin, ludzi pobierających stałe pensye słu- 
żbowe, kapitalistów i innych, którzy dotąd 
takich podatków nie płacą a mają dochodu 
rocznego ponad 300 zł. 

8. kodatek ten winien być progresywny 
na wzór podatku osobisto-dochodowego. 

8. Projekt rzeczony mą być jeszcze na 
tej sesyi sejmowej przedłożony Sejmowi. 

Wniosek ten przekazała Izba w gloso- 
waniu komisyi podatkowej. 

P. Okuniewski zaznaczywszy, że cho- 
ciaż wedlug $. 27 ustawy gminnej z dnia 12 
sierpnia 1866 nadzór policyjny nad moralno- 
ścią publiczną w gminie należy do własnego 
zakresu działania, to jednak brak specyalnego 
przepisu ustawowego pod tym względem, że 
radzie gminnej przysługuje prawo zakazn roz- 
pijania ludności wiejskiej na chrzeinach i we- 
selach, ciągnących się często całymi tygo- 
dniami i że przysługuje radzie gminnej prawo 
zamykania szynkowni o godzinie oznaczonej. 
Brak takiego przepisu powoduje, że starostwa 
galicyjskie zasystowują z reguly uchwały 
rad gminnych, któremi rady gminne starają 
się zmniejszyć liczbę dni przez które ciągnęly 
się po wsiach wesela, chrzciny i inne uro- 
czystości rodzinne. W obee tego zawieszanie 
takich uchwał rad gminnych powoduje tylko 
szerzenie się pijaństwa. 

Z tych powodów stawia p. Okuniewski 
nastepujacy wniosek: 

Wysoki Sejm raczy dodatkowo do $. 32 
uchwalić następujący przepis prawny: 

„Radzie gminnej przysługuje prawo o- 
graniczenia czasu, przez który trwać mają 
zabawy z powodu chrzein, wesel i innych u- 
roczystości faimiijnych. 

„Radzie gminnej przysługuje również 
prawo uchwalania godziny, o której szynko- 
wnie mają być zamykane“. 

Izba w głosowaniu odsyła wniosek ten 
do komisy! gminnej. 

Z kolei zabrał głos p. Górka i przed- 
stawiwszy w swej mowie, iż Rząd na człon- 
ków koimisyi szacunkowej dla bezpośrednich 
podatków osobistych mianuje przeważnie skar- 
bowych urzędników, a wybory drugiej poło- 
wy tych członków, które mają się odbywać 
pod kierownictwem władzy politycznej I. in- 
stancyi, przeprowadzają nie urzędnicy poli- 
tyczni lecz iaspektorowie podatkowi, postawił 
następujący wniosek : 

I. Wzywa się c. k. Rząd, aby dla uni- 
knięcia kolizyi obowiązków nie mianował w 
myśl $. 179 ustawy z 25 października 1896 
L. 220 Dz. p. p. w skład komisyi szacunko- 
wych dla podatków osobistych czynnych urzę- 
dników skarbowych. 

II. Wzywa się c. k. Rząd, aby surowo 
zabronił organom skarbowym agitowania i 
wogóle mieszania się do wyboru rzeczonych 
komisyj i aby takowe w myśl $. 183 tej usta- 
wy przeprowadzał nie e. k. urzędnik skarbowy, 
lecz e. k. urzędnik polityczny właściwego 
starostwa przy pomocy komisyi wyborczej z 
4 członków kontrybuentów złożonej; 

IM. Wzywa się e. k. Rząd, aby w dro- 
dze rozporządzenia zarządził lub w drodze 
uzupełnienia $. 179 do 161 powołanej ustawy 
odnośny projekt ustawy Radzie państwa prze- 
dłożył, aby urzędnicy skarbowi nie byli wy- 
bieralni, i nie mogli być członkami podatko- 
wych komisyj szacunkowych, lecz byli tylko 
fachowymi organami czyli referentami z gło- 
sem doradczym przydanymi do odnośnych ko- 
misyi szacunkowych. 

Wniosek p. Górki przekazał Sejm ko- 
misyi podatkowej. 

P. Merunowiez imieniem komisyi 
gminnej przedłożył sprawozdanie w przed- 
miocie zmiany $$. 85, 89, 90 i 92 statutu 
m. Lwowa. Sprawa zmiany tych paragrafów 
była już przedmiotem uchwały Sejmu w r. 
1898, jednakże uchwała ta nie otrzymała san- 
keyi z powolu pierwotnego brzmienia $. 92 
statutu. Rząd domagał się pewnego ścieśnienia 
autonomii podatkowej m. Lwowa. Mianowicie 
domagał się większych rękojmij co do tego, 
że z dotychczasowego prawa nakładania do- 
datków do podatków według rozmaitej stopy 
procentowej będzie gmina m. Lwowa tylko 
wyjątkowo korzystała, ażeby nie mogła cięża- 
ru podatkowego przesunąć zanadto na przed- 
siębiorstwa obowiązane do publicznego sklu- 
dania rachunków, Z czego zdaniem Rządu 
możnaby się obawiać finansowo politycznych 
i ekonomicznych skutków, mogących poksrzy- 
żować cele państwowego ustawodawstwa po- 
datkowego. Rada miasta Lwowa zmieniła 
w myśl żądań Rządu stylizacyę $. 92. Ponie- 
waż zaś przeciwko brzmieniu $$. 85, 69190 
w motywach odmowy sankcyi Monarszej nie 
podniesiono żadnego zarzutu, przeto komisya 
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| gminna wnosi, aby Sejm uchwalił zmianę 
niektórych postanowień ustawy kraj. z d. 14 
października 1870 Dz. u. kr. Nr. 79, nada- 
jącej statut miejski król. stoł. miastu Lwowu. 

Bez dyskusyi izba uchwala. 

Dalszym punktem porządku dziennego 
było sprawozdanie komisyi gminnej o prze- 
dłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyi gminy miasta Białej o nadanie jej 
nstawy, obowiązującej właścicieli miasta Bia- 
łej do połączenia swoich domów z miejskim 
wodociągiem, tudzież o zezwolenie gminie na 
pobór podatku gminnego od czynszów najmu 
i opłat gminnych. Sprawozdanie to referowat 
p. dr. Jabłoński, 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali 
głos p. Binder i ks. Stojałowki ustawę 
tę w trzeciem czytaniu Izba uchwala. 

Z kolei przyszło na porządek dzienny 
sprawozdanie komisyi gminnej, reterowane 
również przez p. dr. Jabłońskiego, o przedło- 
żeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
prośby gminy miasta Podgórza o wyjednanie 
ustawy obowiązującej właścicieli domów w 
Podgórzu do wybudowania kanałów, połącze- 
nia ich z miejskiemi i o prawie gminy do 
pobierania taksy za to połączenie. 

Izba uchwala w trzeciem czytaniu bez 
dyskusyi. 

P. Sch nell referował sprawozdanie ko- 
misyi gospodarstwa krajowego o sprawozda- 
niu Wydziału krajowego z czynności odno- 
szących się do podniesienia hodowli bydła w 
r. 1899, które wszystkie pomyślnie się roz- 
wijają. 

Sprawozdanie swoje kończy komisya go- 
spodarsiwa krajowego następującymi wnio- 
skami: 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziała krajowego z czynnosci 
odnoszących się do podniesienia hodowli 
bydła. 

2. Bejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby prowadził dalsze rokowania z e. k. Rzą- 
dem, celem wyjednania wydatnego zasiłku 
z funduszów państwowych na próbne szcze- 
pienie bydła tuberkuiiną, 

5. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt na rok 1900 do wysokości 8.000 ko- 
ron na pokrycie kosztów komisyj lieencyonu- 
jących w myśl $. 4 ustawy z dnia 80 lipca 
1892 i wstawia tę kwotę do rub. XV. budżetu 
krajowego na rok 1900. 

4. Sejm wstawia do rab. XV. następu- 
jący wydatek : 

Na utrzymanie dwóch instruktorów ho- 
howli bydła, mianowicie jednego dla c. k. 
gal. Towarzystwa gospodarskiego, drugiego 
dla e. k. Towarzystwa rolniczego krakow- 
skiego 8.000 koron. 

Nad sprawozdaniem tem wywiązała się 
dyskusya. 

P. ks Sojalowski użalał się na to, 
że obory dworskie są na polu podniesienia 
hodowli bydła protegowane, a obory gminne 
byweją pomijane, W dalszym ciągu swej mo- 
wy radził uchwalić ustawę, któraby zmuszała 
gminy do poprawy hodowli bydła wśród wło- 
scian. 

P. Krzysztofowicz w dłuższej mo- 
wie bronił sprawozdania komisyi gospodar- 
stwa krajowego. 

P. Kramarczyk zabrawszy głos, do- 
magał się znaczniejszej kwoty na stacyono- 
wanie zarodników. Wystąpił gwałtownie prze- 
ciw twierdzeniu ks. Stojałowskiego, jakoby 
wtedy tylko chów bydła włościańskiego się 
podniósł, gdyby gminy miały pastwiska w 
większej ilości. Zwrócił się następnie mowca 
do ks. Stojałowskiego z zapytaniem, skąd 
właściwie chce wziąć on te pastwiska dla wło- 
ścian. Pragnienie ks. Stojałowskiego — po- 
wiedział Kramarczyk -— jest dzwonieniem w 
jedną strunę, zamachem na cudzą własność. 
Mowę swą zakończył tem, Że zdania swego 
nigdy nie podda wbrew swej woli zdaniu 
innemu. (Brawa). 

P. Cielecki odpowiadając na podnie- 
sione zarznty ze strony ks. Stojałowskiego w 
sprawie Towarzystw gospodarskich i Kółek 
rolniczych, że one nie wiele robią dla ludno- 
ści wiejskiej, zaznaczył, że 1000 Kółek rol- 
niczych istniejących w naszym kraju nie tylko 
stara się o podniesienie gospodarstw włościań- 
skich pod względem poprawy hodowli bydła, 
ale i pracuje mad poprawą dobroci zboża i 
paszy, wprowadzając nowe dobre nasiona. Pra- 
wie "h subwencyj Towarzystw gospodarskich 
idzie na te cele. 

P. Brykczyński wykazywał niesłu- 
szność zarzutów ks. Stojałowskiego, jakoby To- 
warzysbwa gospodarskie protegowały więcej 
właścicieli większych posiadłości aniżeli wło- 
scian. Zarzut ks. Stojałowskiego, że gminy nie 
mogą wychowywać bydła, bo nie mają pa- 
stwisk, zbija mowcea tem, że zna gminy, które 
mają bydło dobre, chociaż nie mają pastwisk. 
Dość wspo:nnieć o hodowli bydła zagranieą, 
która wcale nie rozporządza tak wielkiemi 
łąkami. 

Następnie przemawiali jeszcze ks. Sto- 
jałowski i p. Kramarczyk, poczem Izba uchwa- 
liła wnioski komisyi gospodarstwa krajowego. 

Dalszym punktem porządku dziennego 
był uzupełniający wybór jednego członka wy- 
działu gal. Kasy oszczędności we Lwowie. 


i 
; 


z” P. Wójcik żądał wybrania do wy- 
; działu galicyjskiej Kasy oszezędności p. Sta- 
| pińskiego. 

Członkiem wydziału galicyjskiej Kasy 
oszezędności wybrany został dr. Władysław 
| Abraham. 

Ż kolei przystąpiła Izba do wyboru ko- 
misyi dla reformy wyborczej. Wybrani zo- 
stali: Abrahamowicz, Bernadzikowski, Czay- 
kowski Władysław, Wiktor, Czartoryski, Dzie- 
duszycki Wojciech, Górka, Górski, Jabłoński. 
Jędrzejowicz Adam, Kozłowski, Michałowski 
Józef, Oknniewski, Pilat, Romanowicz, Rotter, 
Skalkowski, Stadnicki, Wodzieki. 

Następnie udzielila Izba koncesyj na 
pobieranie opłat mytniczych Radzie powiato- 
wej w Stanisławowie i obszarowi dworskiemu 
w Kolankach, pierwszej od mostu na rzece 
Bystrzycy pod Qzerniejowem, drugiemu od 
przewozu przez rzekę Dniestr między Kolanka- 
mi a Sałaczem. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o zam- 
knięcie rachunków samoistnych (niedatowa- 
nych) budżetem nieobjętych za lata 1897 i 
1898, bez dyskusyi Izba przyjęła do wiado- 
Mości, 

P. Dworski referował sprawozdanie 
komisji administracyjnej o administracyi kra- 
jowych funduszów pożyczkowych na budowę 
koszar za czas od 1 października 1898 do 30 
listopada. 

Sprawozdanie to przyjmuje Izba bez dy- 
skusyi do wiadomości. 

P. Brunieki imieniem komisyi gmin- 
nej postawił następujące wnioski: 

„.1. Wysoki Sejm przyjmuje do wiado- 
mości sprawozdanie Wydziału kraj. w przed- 
miocie kursu dla -pisarzy gmin wiejskich. 

2. Wysoki Sejm wstawia do budżetu 
krajowego kwotę 3600 zł. na otwarcie w r. 
1900 przy Wydziale krajowym kursu dla 
pisarzy gminnych. 

lzba obydwa wnioski uchwala w gło- 
Sowaniu. 

P. Fruchtman przedłożył sprawo- 
zdanie komisyi gminnej o wniosku Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
miasta Stryja na rozdział pastwiska „Dąbro- 
wa“ między członków przedmieścia Łany dol- 
ne, wROSZĄC : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Upoważnia się reprezentacyę gminy 
miasta Stryja do rozdzielenia parcel grunto- 
wych l. k. 548%, 5436/2 do 543640 i 
5436/48 do 5436/95 objętych wykazem ksie- 
gi gruntowej l. 321, a własność gminy mia- 
sta Biryja sianowiących, między członków 
gminy, względnie przedmieścia Łany dolue, 
a to na podstawie sporządzonego już planu 
podzialu przez Radę miejską w Stryju u- 
chwałą z 15 grudnia 1897 zatwierdzonego. 


I. Upoważnia się reprezentacyę gminy 
miasta Stryja do zeznania imienien gminy 


dokumentów, jakie okażą się potrzebne w ce- 
lu przepisania w księgach gruntowych tytulu 
własności tak rozdzielonych, a w ustępie T. 
wymienionych gruntów na _ poszczególnych 
obdarowanych członków gminy miasta Stryja. 
względnie przedmieścia Łany Dolne. č 

lzba bez dyskusyi uchwala powyższe 
wnioski. 

Przed zamknięciem dzisiejszego posie- 
dzenia odczytali sekretarze przedłożone wnio- 
ski i interpelacye. 

Wnioski wnieśli : 

P. Paszkowski, aby Rząd przedłożył 
uchwalony przez Sejm projekt obwałowania 
lewego brzegu Wisły między Krakowem a 
granicą Państwa do sankcyi Monarszej i aby 
Wydział krajowy, nie czekające na sankcyę 
rozpoczął jak najrychlej roboty. 

P. Jabloński o wprowadzenie w ży- 
cie języka polskiego, jako urzędowego w urzę- 
dach kolejowych, pocztowych i telegralicznych 
tudzież żandarmeryi. i 

P. Potoczek o założenie wyższej szkoły 
górniszej w Wieliczce. 

P. Kramarczyk o zmianę ustawy hi- 
potecznej i egzekucyjnej w kierunku ulg dla 
dłużników. 

P. Winniczuk o uchwalenie zasiłku 
2000 koron na regulacyę Bystrzycy w gmi- 
nach podkarpackich i 2000 koron na pogo: 
rzelców Delejowa powiatu stanisławowskiego. 

Interpelacyę wnieśli : 

P. Szwed interpeluje Rząd dlaczego 
nie zaprowadza licytacyj na wydzierżawienie 
prawa propinacyi gminami. 

F. Bojko w sprawie ograniczenia li- 
czby kolektantów, zbierających po kraju skła- 
dki ną kościoły. 

P. Data w sprawie skasowania mun- 
durków studenckich, 

P. Styła o zabezpieczenie rolników i 
rękodzielników na starość. 

P. Gołuchowski interpeluje Rząd, 
dlaczego nie bierze w opiekę chłopów z Zic- 
lony pod Husiatynem, którzy mają grunta na 
terytoryum państwa rossyjskiego i doznają 
utrudnienia w ich używaniu. 

P. Kramarczyk w sprawie zatrzy- 
mania nowo mianowanym. proboszczom tem- 
poraliów i nie niewypłacania przypadającyet 
inierkalaryów. 
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P. Krempa w sprawie niewykonania 
uchwały sejmowej eo do założenia gimna- 
zyum w Mielcu i w sprawie rzekomych na- 
dużyć starostw w Starym Samborze i Kro- 
śnie. 

P. Milan w sprawie braku wagonów 
i poczekalni IM. klasy na kolejach państwo- 
wych. 

P. Okuniewski w sprawie wzywania 
przez sąd powiatowy w Nowem siole gr. kat. 
urzędów parafialnych do przedkładania wy- 
ciągów z metryk w języku polskim. 

Zamykając dzisiejsze posiedzenie przed 
godziną 3 zawiadomił JE. Marszałek krajo- 
wy, że komisya dla reformy wyborczej ukon- 
stytuowała się, wybierając przewodniczącym 
p. Jędrzejowicza, jego zastępcą p. Skałkow- 
skiego, sekretarzami pp. Bernadzikowskiego i 
Górkę. 

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się w poniedziałek o godz. 10 rano, 
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OSTATNIA POCZTA 


Na wczorajszych ogólnych audyencyach 
nu Najj. Pana przyjęci zostali między innemi: 
baronowa Ziemiałkowska, Prezydent wyższe- 
go sądu krajowego we Lwowie Aleksander 
Tehórznicki i poseł do Rady państwa ks. 
'Taniaczkiewicz. 


Wczoraj o godzinie 8 popołudniu odby- 
ła się w Wiedniu pod przewodnietwem P. 
Ministra spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego narada, w której wzięli udział PP. Mi- 
nistrowie wspólni, PP. Prezydenci Ministrów 
dr. Koerber i Szell, oraz PP. Ministrowie 
skarbu Böhm-Bawerk i Lukacs. Przedmiotem 
narad było ułożenie wspólnego budżetu. Obra- 
dy trwały do godziny 6 wieczorem. Dalszy 
ich ciąg odbyć sie miał — według depeszy —- 
dzisiaj przed południem. Węgierski prezydent 
ministrów Szell ma być przyjęty dzisiaj na 
audyencyi przez Najj. Pana. 


Biskup Anzer opuścił onegdaj Berlin i 
wraca do Chin, wielce zadowolony z posłu 
chania, jakie miał u cesarza, który przyrzekł, 
że otoczy większą opieką misyonarzy nie- 
mieckieh w Chinach. 


W petersburskiej Akademii generalne- 
go sztabu, w obecnosci wielkich książąt Wło- 
dzimierza Aleksandrowicza i Andrzeja Wło- 
dzimierzowicza, pułkownik Jepanczin, delego- 
wany w roku zeszłym przez. ministerstwo 
wojny dla obznajomienia się ze stanem armii 
bułgarskiej, wygłosił odczyt o organizacji 
wojska lądowego w Bułgaryi, przyczem stwier- 
dził, że armia bułgarska przedstawia wyborny 
materyał wojskowy i odznacza się wysokiemi 
zaletami; braki i wady organizacji dadzą się 
łatwo usunąć. 

Nowy kurator warszawskiego okręgu 
naukowego Zenger objął już urzędowanie. 
Onegdaj w sali posiedzeń Uniwersytetu war- 
szawskiego przedstawiało mu się ciało profe- 
sorskie tegoż Uniwersytetu. Kurator zwró- 
cił się do profesorów z krótką przemową, w 
której wspomniał o działalności zmarłego ku- 
ratora Ligina i zaznaczył, że działać będzie 
w tym samym kierunku. Następnie mówił o 
zadaniach Uniwersytetu warszawskiego i przy- 
rzekł, że popierać będzie dążenie rady uni- 
wersyteckiej do połączenia wszystkich stron i 
części życia uniwersyteckiego w jedną wiel- 
ką całość, zarówno w interesie owoców sa- 
mej nauki, jakoteż dla dobra kształcącej się 
młodzieży. 

Warsz. Dniew. w artykule wstępnym 
mówi o najnowszem rozporządzeniu ministe- 
ryalnem, uwalniającem zdolniejszych uczniów 
od egzaminów i zaznacza, że ulga ta różni 
się od projektu, który żądał zupełnego znie- 
sienia egzaminów, jest więc dopiero półśrod- 
kiem. Dniewmik dodaje w końcu, że należy 
się spodziewać, iż praktyka ulg świeżo przy- 
znanych wykaże zupełną bezcelowość egzami- 
nów i szkodliwość ich dla zdrowia uczniów. 


Wstrętny, nikczemny i tak głupi, bo 
bezcelowy zamach na ks. Walii wykonany 
w Brukseli, wywołał wszędzie ogromną sen- 
Sacyę, a w Anglii uczucie najżywszego współ- 
czucia dla dostojnego i popularnego następcy 
tronu. Wiadomość nadeszła do Londynu wie- 
czorem i została zaraz ogłoszona światu w 
Nadzwyczajnych dodatkach, które rozchwyty- 

ano na ulicach. Publiczność wydawała o- 
Tzyki oburzenia, a następnie na cześć ks. 
alii i królowej. 

Jeżeli w jakim wypadku okazuje się 
bezmyślność anarehistycznych zamachów, to 
właśnie tutaj. Ofiarą chybionego na szczęście 
zamachu byłby padł człowiek stojący blisko 
xonu ale zdala od polityki i nie wywierający 
na nią bezpośredniego wpływu. Śmierć jego 
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nie byłaby zatem na jote zmieniła biegu wy- 
padków, a byłaby naród angielski pozbawiła 
księcia używającego szlachetnie swego wyso- 
kiego stanowiska na popieranie wielkich za- 
dań kulturnych i humanitarnych. 
Równocześnie prawie z zamachem w 
Brukseli odbywała królowa swój wjazd try- 
nmfalny do Dublinu, witapa owacyjnie przez 
ludność. W odpowiedzi na adres lorda majo- 
ra. królowa dała wyrsz swojej radości z po- 
wodu przybycia na ziemię iviandzką, ojczyzny 
tylu dzielaych i znakomitych obywateli paí- 
stwa angielskiego. 


Kraków, 6 kwietnia. (Tel. pryw.). 
W Łękach, w pow. bialskim, zmarł w 77 r. 
życia Antoni Wrotnowski, jeden z założycieli 
warszawskiego Słowa, pierwszy dyrektor gal. 
Banku krajowego. 

Wiedeń, 6 kwietnia. Dziennik rozp. 
wojsk. ogłasza zamianowanie Najd. Areyksię- 
cia Eugeniusza komendantem 14 korpusu 
i komenderującym generałem w Insbruku tu- 
dzież komendantem obrony krajowej w Ty- 
rolu i Vorarlbergu. 

Wiedeń, 6 kwietnia. Delegacye 
zwołane zostały na dzień 12 maja. 

Wiedeń, 6 kwielnia. Wiener Ztg. do- 
nosi: P. Minister skarbu zatwierdził dokona- 
ny przez lwowską Izbę handlowo-przemysło- 
wą wybór deputowanego Kollischera w 
Czerlanach na członka, a właściciela rafine- 
ryi nafty w Drohobyczu Józefa Schreiera 
na zastępcę w radzie przybocznej rzeczozna- 
wców dla opodatkowania oleju mineralnego, 
a to na przeciąg 8 letniego okresu funkcyi 
tejże rady. 

Wiedeń, 6 kwietnia. Rada generalna 
Banku austro-węgierskiego uchwaliła ze wzglę- 
du na niewyjaśnioną sytuacyę na rynkach 
pieniężnych, które wywierają wpływ decydu- 
jący, — tym razem nie zmieniać stopy pro- 
centowej, dalej uchwaliła po uplywie roku 
rozpocząć emisyę cztero-procentowych listów 
zastawnych opiewających na walutę korono- 
wą. Nowe listy zastawne opiewać będą na 
100, 500, 1000, 2000, 10.000 i 20.000 ko- 
ron; kupony na 1 kwietnia względnie 1 paź- 
dziernika; wylosowanie rozłożone będzie na 
50 lat. 


Wiedeń, 6 kwietnia. W Sejmie dolno- 
austryackim wniósł dziś p. Ofiner i tow. in- 
terpelacyę do Namiestnika z zapytaniem, czy 
Rząd gotów jest energicznie wystąpić prze- 
ciwko podjudzanion i agitacyom przeciw-ży- 
dowskim, prowadzonym szezególnie za pomocą 
rozsiewania wieści o mordzie rytualnym. 


Wiedeń, 6 kwietnia. Ankieta w spra- 
wie cen węgla została dziś otwartą przemó- 
wieniem P. Ministra handlu bar. Calla. Pan 
Minister powiedział, że Rząd szczerze życzy 
sobie sprowadzenia porozumienia pomiędzy 
producentami a konsumentami, i staje do dy- 
spozycyi obu stron, celem złagodzenia istnie- 
jących sprzeczności. Rząd sądzi, że autenty- 
czne wyjaśnienia stosunków i okoliczności 
przyczyni się do zbliżenia obu stron, oraz 
spodziewa się, że produconci uznają, iż nie 
powiuni wyzyskiwać dla siebie ewentualnych 
korzystnych konjunktur, a żądania swoje za- 
stosują do obecnych stosunków. Uznać to po- 
winni także ze względu na interesa prze- 
mysłu. 

Wiedeń, 6 kwietnia. (Tel. pryw.) Po- 
dług doniesień dzienników, związek właścicieli 
fabryk maszyn oraz centralny związek wła- 
ścicieli kopalń, w piśmie wystosowanem do 
ministerstwa handlu odmówiły wzięcia udziułu 
w mającej się dziś rozpocząć ankiecie dla u- 
stanowienia een węgla. 

Wiedeń, 6 kwietnia. (T. p.). Br. Her- 
man (Czecz miał wczoraj na posiedzeniu Towa- 
rzystwa rolniczego w Białej referat; w;jczasie 
odczytywania referatu padł nagłe rażony apo- 
pleksyą. Stan chorego groźny. 

Praga, 6 kwietnia. Minister Rezek w 
ciągu dnia wczorajszego przyjmował wiele 
politycznych osobistości i rewizytował je. Dziś 
powróci P. Minister do Wiednia. 

Budapeszt, 6 kwietnia. Węgierskie 
Biuro korespondencyjne donosi z Wiednia: 
W kołach kompetentnych stwierdzają, iż nie- 
prawdziwem jest doniesienie, jakoby na wczo- 
rajszej wspólnej radzie gabinetowej w Wie- 
dniu omawiano sprawę podwyższenia stanu 
prezencyjnego armii i sprawę zaprowadzenia 
dział szybko strzelających i jakoby w tym 
względzie miała zapaść uchwala. Stan pre- 
zencyjny armii jest sprawą należącą do kom- 
petencyi austryackiego parlamentu i Sejmu 
węgierskiego. Wspólny budżet zostanie praw- 
dopodobnie załatwiony na dzisiejszej wspólnej 
Radzie gebinetowej; jak słychać budżet nie 
będzie podwyższony. 


! wał na tą niebezpieczną słabość poddany tu- 
recki, Grek Antoni Kuffanias. Uhorego od- 
osobniono natychmiast i wzięto pod obserwa- 
cyę a wczoraj wywieziono wśród największych 
ostrożności koleją żelazną do stacyj Małoskowa, 
zkąd odstawiony będzie na kurzeyę do miej- 
scowości Jamborg. 


San Remo, 6 kwietnia. Przybył tu ts. 
Ferdynand buigarski. 


Petersburg, © kwietnia. (Tel. pryw.) 
Prawitelstwiennyj Wiestnik ogłasza, że wice- 
gubernatorem warszawskim w miejsce br. 
Pahlena mianowany został książę Łobanow- 
-Rostowski dotychczasowy wicegubernator su- 
walski, jego miejsce w Suwaikach zajmie 
dotyczasowy urzędnik do szczególnych poru- 
czeń przy generał-gukernatorze warszawskim 
Szirjajew a na tego miejsce przyjdzie Ussa- 
kow, dotychczas komisarz dla spraw wio- 
ściańskich w jednym z powiatów. 


Bruksela, 6 kwietnia. O wczorajszem 
przesłuchaniu sprawcy zamachu na ks. Walii, 
Sipida donoszą, że po kilkakrotnych napo- 
mnieniach ze strony rodziców jego w obe- 
eności sędziego śledczego, zdecydował się 
wreszcie Sipido powiedzieć prawdę. Oświad- 
czył mianowicie, że w poniedziałek wieczór 
spotkał się z trzema innymi młodymi ludźmi 
w „domu ludowym* i tam ułożyli zakład o 
5 franków, które miał otrzymać ten, kto za- 
strzeli ks. Walii. Sipido wymienił jednego 
z tych młodych ludzi niejakiego Mertę sze- 
wca, który też został natychmiast na rozkaz 
sędziego śledczego aresztowany. Merta przy- 
znał, że opowiadanie Sipida jest prawdziwe, 
twierdzi jednak, że Sipido nie został wezwany 
do wykonania zamachu lecz sam się ofiaro- 
iwal, gdyż chciał otrzymać owe 5 franków. 
| Stwierdzono, że wiele innych osób udało się 
ina dworzec, aby się przypatrzyć wykonaniu 
zamachu. 

Paryż, 6 kwietnia. Prezydent ministrów 
Walde ck-Rousseau wydał do wszystkich bisku- 
pów Francyi okólnik zakazujący odby wać ka- 
zania i misye księżom, którzy należą do za- 
konów nieuznanych we Franeji. 

Waszyngton, 6 kwietnia, Izba repre- 
| zentantów obradowała nad przedłożeniem flo- 
| towem, które żąda kredytu 61 milionów do- 
larów na budowę floty. Co się tyczy kwestyi 
zamówienia pancerników większość komisyi 
Izby dla tej sprawy, oświadczyła, że pancer- 
niki z fabryki Kruppa są najlepsze jakie w 
ogóle istnieją. 


Anglia | Transvsżi. 


Korespondent 

Biura Reutera, który zaczerpnął swych infor- 
macyj z obozu Boerów pod Brandfort podaje 
następujące szczegóły o zasadzce urządzonej 
przez Boerów. W chwili gdy dwóch oficerów 
jadących wozem zbliżyło się do miejsca za- 
sadzki zawełano do nich ze strony Boerów: 
„tece do góry!“ — jeden z oficerów usłuchał 
natychmiast rozkazu, wskutek czego jego to- 
warzysz zastrzelił go na miejscu i oświadczył 
kategorycznie, że się nie podda. — Odpowie- 
dzią na to były strzały, które położyły go 
trupem. Ogółem Boerzy wzięli do niewoli 380 
Anglików. Ponieważ w ich rece wpadł cały 
konwój, przeto zostali dostatecznie zaopatrzeni 
w zapasy żywności, których brak dawał im 
się bardzo dotkliwie uczuwać. W ręce Boe- 
rów dostały się także wszystkie tajne angiel 
skie papiery a między tymi plany odnoszące 
się do inwazyi do Oranii i Transvaalu oraz 
skrzynia, w której znajdowały się oświadcze- 
j nia Burgherów, że nie chcą i nie będą wal- 
czyć przeciw Anglikom. Podpisanych na tych 
oświadezeniach Burgherów, powołano do głó- 
wnej kwatery Boerów celem wytłómaczenia 
się. Powiedzieli oni, że nie widzą potrzeby 
dotrzymywać tych oświadczeń jako wymu- 
szonych. 


Londyn, 6 kwietnia. Podług telegra- 
mu z Goberones pod datą 28 marca pułko- 
wnik Plumer wykonał marsz pospieszny w 
i głąb Transvaalu aby przerwać połączenie Boe- 
rów z Mafekingiem. W powrocie przekroczył 
linię kolei żelaznej na południe od Lobatsi. 
| Linia jest mało uszkodzona. Plumer nigdzie 
Boerów nie spotkał. 


Londyn, 6 kwietnia. Times donosi z 
Bloemfontain pod datą 3 b. m. Silne oddzia- 
ły Boerów znajdują się po tamtej stronie 
Modderriver, na wschód od Bloemfontain. 
Angielskie oddziały strzelców konnych obser- 
| wowały przez eały dzień nieprzyjaciela koło 
Busch manskop w oddaleniu 12 mil. 


Londyn, 6 kwietnia. Daily Mail do- 
nosi z Mafeking pod datą 26 marca : Miasto 
było dziś ostrzeliwane. Mimo przeciwnych 
rozkazów codziennie wielu Boerów stąd się 
cofa. W otoczeniu miasta znajduje się zale- 
dwie 200 Boerów. 


Londyn, 6 kwietnia. W Izbie gmin 
|na zapytanie czy istotnie hr. Sternberg (z 


| 
Londyn, 6 kwietma. 


Warszawa, 6 kwietnia. (Tel. pryw.). | Wiednia), pod Paardeberg walczył z Boera- 
Jak wiadomo, w Warszawie pojawił się był | mi i został wraz z Oronjem wzięty do nie- 
jeden wypadek trądu; mianowicie zachoro- | woli, a jeżeli tak jest, dla czego został wy- 


puszczony na wolność i pozwolono mu po- 
wrócić do Anglii, odpowiedział Wyndham, iż 
o całej tej sprawie nie mu nie jest urzędo- 
wnie wiadomem, zdaje mu się wszakże, że 
hr. Sternberg dostał się do niewoli jeszcze 
przed poddaniem się Oronjego. Dalej zawia- 
domił Wyndham, że 2000 jeńców boerskich 
będzie przewiezionych w najbliższym czasie 
na wyspę św. Heleny, reszta zaś trzymana 
będzie na okrętach, a to aż do czasu gdy po- 
czynione zostaną na wyspie potrzebne przy- 
gotowania dla pomieszczenia jeńców. 


Londyn, 6 kwietnia. Wczorajsze dzien- 
niki wieczorne donoszą z Laurenzo Marquez 
pod dniem 3 kwietnia: Wedle informaeyi z 
obozu Boerów pod Malopo stoczona została 
dnia 50 i 81 marca gorąca walka. Mafeking 
jest obsaczone. Anglicy zrobili wycieczkę, a 
równocześnie Plumer uderzył na Boerów pod 
Ramathlabama. Boerzy odparli obydwa na- 
pady. Z kolumny Plamera poległo20, a 6 
dostało się do niewoli. 


Londyn, 6 kwietnia. W Izbie gmin 
oświadczył Chamberlain, iż zasięgnie infor- 
macyi, celem sprawdzenia, czy prezydent 
Stein wydał istotnie proklamacyę, rozkazują- 
cą rozstrzeliwać tych angielskich Buargherów, 
ktorzy nie cheą walczyć przeciw Anglii. 

Londyn, 6 kwietnia. Daily News do- 
noszą z Mafeking 81 marca: Ilość Boerów 
oblegających Mafeking wynosi 2000. 

To samo pismo donosi z Pretoryi: Puł- 
kowmk Plumer, znajduje się w marszu w 
odległości 6 mil od Mafeking. W pewnej po- 
tyczce pod miastem zmusili Beorowie Angli- 
ków do cofnięcia się. Ci ostatni stracili 20 
zabitych, 19 rannych. Boerowie mieli 1 za- 
bitego i 2 rannych. 

Pułkownik Badenpowell urządził równo- 
cześnie wycieczkę z miasta, został jednak od- 
party. 

Daily Mail donosi z Bloemfontain 4 
b. m.: Dywizya Olemensa złożona z 6900 lu- 
dzi przybyła dziś po 15 dniowym marszu w 
okolice Bloemfontain i rozłożyła się obozem 
5 mil na północ od miasta. 

Podług depeszy Daily News z Lauren- 
zo Marquez, Stein został naczelnym wodzem 
armii orańskiej. 

Laurenzo Marquez, 6 kwietnia. De- 
pesze z Mafekingu pod datą 28 marca donoszą : 
Boerowie zachowują się spokojnie i powoli 
zwijają swój obóz na zachodzie miasta. Po- 
między Boerami i mieszkańcami Mafekingu 
na południe od miasta przyszło do potyczek. 


Pretorya, 6 kwietnia, W sejmie (Volks- 
raad) obradującym w Kronstadzie oświadczył 
prezydent Stein, iż zawiadomił neutralne mo- 
carstwa o naruszeniu przez Anglików chorą- 
gwi Czerwonego Krzyża, dalej zawiadomił 
prezydent, iż republiki prowadzące wojnę z 
Anglią wysłały deputacye do Europy i Ame- 
ryki celem spowodowania mocarstw europej- 
skich, aby zechciały działać dla położenia 
kresu rozlewowi krwi. Pamięci zmarłego Jou- 
berta poświęcił Stein gorące słowa wspo- 
mnienia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 6 kwietnia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse), Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 227-30, 


Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 181-50, 
Akcye Anglobanku 12250, Akcye Unionban- 


ku 15025, Akcye Linderbanku 114 65, Akcye 
Bankvereinu 134:50, Akcye Bodeneredit 35-75, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 1382:10, Akcye Ko- 
lei Południowej 2550, Akcye Tramway 4) 
18508, Akcye Tramway B) 1830-50, Akcye 
Kolei Elbethai 122:50, Akeyo Kolei Pół. 
nocnej ——, Akcye Kolei  Czerniowie- 
ekiej ——, Akcye Alpiny 264—, Akcye 
Rima Muranyi 31250, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 558:—, Akcye Fabryki broni 
115:—, Akcye Tureckie tytoniowe 161—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-70, 
Renta majowa 99-30, Austryacka Renta koro- 
nowa 9890, Węgierska Renta koron. 93:70, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem. 93-30, 
4 pre. Listy Banku krajowego 9450, 4*/, pre. 
l. Listy Banku krajowego 100:—, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 92-25, 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 96-50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:—, 4 pre. Galic. Obli- 
gacye propinacyjne 96:40, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 98:40, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-25, Losy tureckie 121—, 
Marki 11665, Ruble 256—. 

Tendencya: bez ochoty. 

Berlin, 6 kwietnia. Giełda poranna. 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 226—, Towa- 
rzystwo dyskontowe 19125. 


Odpowisdzialny redakiar Adems Krechowiecki. 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 


e. k. Ministerstwa hand'u 


Fabryka Szelici Lyszkiewicza my niara 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 
poleca 


Nadesłane. 


Egzamin z rachunkowości państwowej 
przed e. k. komisyą egzaminacyjną w c. K. 
Namiestnictwie złożyła p. Janina Helena Ho- 
rodyska z Tarnopola. 


ukaty jubiletszowe 


sprzedają 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowincyi wykon; wujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej» 

kolwiek prowizyi. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 6 kwietnia 1900. 


HOTEL IMPERIAL 
PP. B. Łastowiecki z Krogulca, K. Czarkow- 
ski z Niegowiee, Dr. Goldhammer z Sanoka, 0. Ki 
czyśski i z Rutkowski z Warszawy, L. Gawroński 
z Rossyi, W. Grabiński z Podola, K. Soxłowski z 
Paryżk, K. Tolbuszewski z Bukaresztu. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1, pierw- 
sze piętro, jest otwasta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny. 

Nieustająca wysiawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 


szczy bezpowrotnie 
grzyb drzewny. 


Tekturę astaltową ogniotrwałą do kry? | 


cia dachów od 20 cent za 1 metr kwadr. 


Asfalt w gorącym stanie do i izola-| Lak asfaltowy i smołę destylo= 
cyi fundamentów, eraz do osuszania zawil- | 
goconych ścian w pomieszkaniach. — Ni. 

gorącym asfaltem | 


wana bezwodną do konserwacyi dachów 
i drzewa. 

Elastyczne płyty izolacyjne. 

| Fabryka wykonuje pokrycia dachów i repa- 
racye swoimi robotnikami w całym kraju. 

| Telefon nr. 250. 


Fabryka ozeligci Łyszkiewicza inżyniera 


wowie, ui. św. Marcina 29 poleca 


cznej trwałości. 


Dachy holzcementowe nie wymagające wig- 
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, wie- 


| FOK = Po Lwowa przychodzą: | 
»0sp.| osob. 
Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od */, do 37, Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
włącznie (dworzee główny). z Do Iekan (Bukaresztu, Constancy). 
Z Jizkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
wiec i Stanisławowa (dworzee główny). em Mező- Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa * Iwonieza, 
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów i Wieliczki. 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, OChabówki, Jasła, Rzeszowa, Do Brzuchowie od "js do Yh włącznie. i " 
Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny). „ 
3:05H Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 
3-30] Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (ua dworzec główny). Do Fodwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
600] Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 
£ myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny). Do Fodwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze). 
praa nach f KE. > ce Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
| 10 | Z Iekan, ist A E RARE Je e Bednaro- 5 Raj Rozwadowa, RA o: Orłowa przez Tarnów 
wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.). '45] Do Krakowa (Wiednia, Warsz j : 
i Ae poi tylko od "/, do Yh włącznie (dworzee główny). Tarnów. ; i AA „U n goa 
10 imnej wOdy a. non m » - 910 | Do Skulego i 
| Cu Fane y E 5 » F fo W) Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 
7-55] Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 9:25] Do Janowa. 
44] Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). | 9:85] Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy; 
8-05] z. k "IE główny. | Grzymałowa (z dworca głównego). ; ; 
815] Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny). 9-45 | Do Czerniowiec. 
9-00] Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 9:53| Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy 
Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dworzee główny). Grzymałowa (z dworca Podzamcze). i i 
1115 Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny). f 10:10] Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 
11:55] Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzec główny). 12:50 | Do Janowa od */, do **|; włącznie tylko w niedziele i święta. 
1:01 Z Janowa (dworzec główny). 1:55 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Fzeszowa, 2:08 5 ń i 5 oda Podzamcze. 
Przemyśla, Sanoka (dworzec główny). 215 | Do Brzuchowie tylko od ”/, do "/, włącznie w niedziele i święta 
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 2:45 Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 
od 1h do */ włącznie (dworzee główny), } mező, Serethu (Jass, Bukaresztu). p 
Z U PE w Jass), Husiatyna, Stanisławowa 2:55 Do z 0 (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
dworzec g y). arosław, Jasła przez Rzeszów, Chab i 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, lub Tarnów > i ae 
Tarnopola, Brodów (na dworzee Podzamcze). 305] Do Stryja, Skolego tylko od */, do h włącznie, 
Z Podwełoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 815] Do Janowa od */, de *'/ włącznie. 
Tarnopola, Brodów (na dworzec główny). 3:20 | Do Zimnejwody tylko od "js do "9, włącznie. 
Z Podwcłoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- 3:25 l Do Brzuchowie tylko od ”/„ do "97, włącznie. 
dów (na dworzec Podzamcze). 5:25] Do Jarosławia. 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- Jeana". "gaj - 
dów (na dworzee główny). 6:21] Do Stanisławowa. 
Z Sokala, Bełzea i Lubaczowa (dworzee główny). 6:40] Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 
AA e Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od !5/, do “h wł. 
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłewa, Rozwadowa, Sambora, 650g Do Janowa od 1a do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie. 
Chyrowa (dworzec główny). 7-00% Do Ławocznego (Munkacza, Pasta), Chyrowa, Kałusza. 
Z Ickan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzee główny). 7108 Do Sokala i Rawy ruskiej. 
Z Janowa od *5 do "s i od 18/, do °% codziennie, a od 1a T20% Do Tarnopola z dworca głównego. 
do */, tylko w niedziele i święta (dworzee główny). Taza , 5 > Podzamcze. 
Z Brzuchowie od „ls do 30/, i od 1e/, do 1°), włącznie codziennie T47R Do Janowa od tio do 39/4 1900 włącznie. 
(dworzec główny). 8859 , P n tjs do "I i 15, do e włącznie codziennie. 
Z Brzuchowie od 1, do 1/⁄, codziennie (dworzec główny). 9-108 „ z n le do h włącznie w niedziele i święta. 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 10405 Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku 
czowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny). Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy. 
Z Janowa tylko od *j, do 15, włącznie (dworzec główny). 10505 Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Z Iskan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo- Rozwadowa. 
: wy, Kerózmezó, Podwysokiego. [11108 Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na łowa z dworca głównego. 
dworzec Podzamcze). 11-32] Do Podwołcczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, @rzyma 
Z Podwołoczysz (Kijowa, Odassy), Brodów, Kopyezyniee, (na lowa z dworea Podzamcze. 
dworzec główny). 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo -europejskiego). 


Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa. 


Nocne godziny od 6:60 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami. 


Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasiekich l. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 


3 5 minut a mianowicie: 12 dz. ie ś R iski y ejow: 
mioty na sprzedaż. iżegode 36 RABY sj Eo fro dko yoi uro TA i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
CENNIK płacą żądają żadająj [ają 
e i płacą żądają płacą żądają 
ROG BE „|Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.— 1652 | Gal. oż. kraj. zr. 1873 za 100 zł.6 pr. —.— —.— | Uzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 231.70 22.70 
Iwowskiejlzby handlowejiprzemysłowej| = ,  1860po500 sł. wa. Bpr. 186— 187-| s n » n I8Q3zaż00kr.4pr. 93.— 9360| Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 65—  66.— 
el - dnia 6, kwietaiacim00. ———a | „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.— 161—] „ obl prop.zr.1839za 100zl.4pr. 96.— 96.60] alma 40 zł. mk.. . . . - 172.50 174.50 
6 płacą żądają n „ 1864 po 100 zł. . 200.30 201.90 į Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 56.—  58.— 
I. Akoye za 100 Koron walutą koron. ||» „ 1864 po 50 zł. . 200.70 201.704 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 9150 92.—]5t. Genois 40 zł. mk. a 182.— 184 — 
Kon. Kiih di ea domen. państ. 120 168078: Bena włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanislao xa AR š = —.— 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) W= ŚŚ F* UASENEWE O S zie. Ea a |MB o 6 a NNDEPO OW SOW n „  Jryestal0U zimkź apr. a= 
Banku gal. dla handlu i przem. B. Dług państ tki ie pań. [77597 5%br. prem. z2 100 frank. 2 pr. 75— 26.50 "no op n 50 zł. 4 pr. 160.— 171.— 
T zł 200 (400 k.). . I T — stwa ula h tale ne Tureckie obl. prein. kol. za 400 frank. 121.50 123.50] Waldstein 20 zł. mk. * . à 178.— 184.— 
KG e Lud. po 200 zł. mk. Pa Austr. renta złota wolna od podatku a. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne R. Akoye banków (za sztukę). 
Kol. ów SANA po 200 Fa 100 zł kpr. me Eo 98.45 93.60 (za 100 zł. Nom.) Pak Anlo ieir gao, koron z m 80 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . [137 50 ustr. renta w wal. kor. wolna od A mo Lar wend 30 L41 -A han eszt. banku handi 500 zł. R 13.— 
Au. $ . podatku za 200 kr. 4 pr. 99.05 9925 5 anku los. w 30 1.4*|ąpr. - . Zakł. kred. dla handlu i przem. 227.30 23760 
WA a L R = Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 95.40 98.40] Weg. banku kredyt. 200 zł. 181.50 182.— 
SR PA po BODY a 95 — 98 C. Qbligacye kolejowe. n n Obl. prem. z r. 18803 pr. 238.— 240.— Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 144.— 145 — 
Tow. dla gal. rzedsięb. elektry- | fol Aroyks. Albrechta za PA ER. 91.—  —.—| Bukowiński zakt. kred. zi z A 103.20 10370 m a Z AM SE 
cznych wod. po 200 zł.(400k.) [100 — 105 — ||? e a a e a » o. loskp. A Dea dA R aj Akofozny '200 sł 11620 140 
JI. Listy zastawne za 100 K. © „ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (osi. 7" | Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 109.50 110.—] , Austro-węg. 600 zł.. . . . 123720 127.70 
Banku h. g. 5°% wa. wyl. z L0*/, pr. * [109 —|| akcye) . . . . . . . . . . 96.00 97.50] » " nn los. 50 lat 4, pr. 98.50 94.—] „  Związkow.(Unionbank)200zł. 150.75 15125 
E A los. w 50 je? = | 98 A o Kol. Cesarza Franciszka Józefa za © 60 lat za 200 Qzesk. banku związk. 100 zł 131.25 131.76 
a rh jo n 108. W . „= = je cj ang i E i 26 s J yz 57] | > A:S 8 „ai A 
j ; EA 601 pa 200 E * | 92 70 a 20 RU PAD OSN e E e M o M A i „Ad SŁ Ziynostenska banka 100 zł. 1302.50 130.75 
5 kraj. 4101, w.a. los w511. *| 99 80 100 50J]Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. ko S - šved. ziem. £ pr. 108. LON ZA 4. TEM 
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L. cz. ©. 2643/99 (4) (2778 3—3) 

Na wniosek adw. dr. Dawida Miinza, 
jako zarządcy masy konkurs wej Sary Sech- 
senhaus w Jarosławiu, odbędzie się dnia 19. 
kwietnia 1900 o godz. 101; przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
w Jarosławiu, lieytacya połowy realności lwh. 
2868 ks. gr. gm. Jaroslaw, kredytaryuszki 
Sary Sachsenhaus własnej. 

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5936 kor. 85 b. 

Najniższa cena wynosi 3957 kor. 57 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości cokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokcły ocenie- 
nia i t. d.) moża każdy, insjący chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. *. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dla których jakie praw lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę. 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgn sądu niżej wy- 
mieni: nego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Vi. 

Jarosław, dnia 27. marca 1900. 


L. ez. 6. II. 40/00 (4) (2807 3—3) 

Na żądanie Altera Horowitza w Zbara- 
Żu, zastąpicnego przez adw. p. dr. N. Steina 
w Zbarażu, odbędzie się dnia 1. maja 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV., licytacya na- 
stępujących nieruchomości, a to: a) realności 
wyk. hip. L 32 ks. gr. gm. kat. Palczyńce, 
i b) realności wyk. hip. 1. 220 tejże samej 
gminy objętych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione Ra 
licytację, są ocenione, a to: realność pod a) 
opisanż na 2450 kor., zaś pod b) na 140 kor. 

Najniższa cena realności pod a) opisa- 
nej wynosi 1658 kor. 32 hal, zaś pod b) 93 
kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne przyjmuje się do 
wiadznieści sądu. l 

Warunki licytacyjne I odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katestralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
prze'rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkieje podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowesioł , dnia 23. marca 1900. 


J. ez. E. II. 698/98, 339 VII. (2854 2 3) 

O. k. Sąd krajowy cywilny, oddział VIL. 
we Lwowie ogłasza niniejszem, iż na wnio- 
sek egzekucyę popierającego Salomona Stein- 
berga w sprawie jego przeciw nieobjętej ma- 
sie spadkowej Reli Gorne zam. Bardach, a 
względnie przeciw jaj spadkobiercom o 300 
zł. z pn. odbędzie się w sali Nr. 13 tutejszego 
sądu dnia 25. kwietnia 1900 o godz. 10 
przed południem, relieytacya 1/6 z 5/12 z 2/3 
części i 1/5 z 1/8 części realności pod l. k. 
148%, we Lwowie położonej, lwh. 91 ks. gr. 
dla m. Lwowa objętej, na którym to dniu 
powyższe części realności za lnb niżej ceny 
wywołania, lecz mie poniżej 2965 zł. 21 et. 
sprzedane zostaną. | 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 4447 zł. 81 ct, a wadyum 
wynosi 445 zł. 

Kuratorem niewiadomych z życia i miej- 
sca pobytu wierzycieli hipotecznych, tudzież 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po dniu 
13. lutego 1900 j»ko dniu uzupełnienia wy- 
Ciągu tabularnego prawa rzeczowe na realno- 
ści na sprzedaż wystawionej nabyli lub któ- 
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rymby uchwały w tej sprawie egzekucyjnej 
z jakiegokolwiek bądź powodu albo nie dość 
wcześnie, albo w.ale doręczone być nie mo- 
gły, jest adw. dr. Buber we Lwowie. 

Warunki lieytacyjne mogą być przeglą- 
dane w oddziełe VII. tutejszego sądu, w biu- 
rze Nr. 19, w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 3. marca 1900. 


L. cz. E. 126999 (7), Dh. 692,00 
(2785 8—3) 

Dnia 27. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzio tutejszym, w sali roz- 
praw Nr. I, będzie przeprowadzoną licytacya 
realności wyk. hip. 2i2 ks. gr. gta. Środopol- 
ce objętej, Iwana Woźniaka własnej, wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchoiność, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2200 kor., przynależność zaś 
na 658 kor. 60 h. 

Najniższa cena wynosi 2039 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, . należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nierushomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 6. marca 1900. 


L. cz. E. 512/99 (7) (2799 2—3) 

Daia 2. maja 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya realności lwh. 163, 
176 i %50 gminy Smólno. 

Budynki gospodarskie i grunta oceniono 
na 6537 kur. 44 h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 4856 kor. 98 b. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byiaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźmiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 21. lutego 1900. 


L. cz. E. 536 99 (3) (2883) 
Dnia 26. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
pałudniem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności w R. 
Nr. 72 wyk. hip. 1. 1528 gm. Starejsoli. 

Połowa domu oceniona na 259 zł. czyli 
500 koron. . 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 383 kor. 82 h, 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Starasól, dnia 1. marca 1500. 


L. cz. R. 875/99 (13) (2717; 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności i 
kredytu w Dukli zastąpionego przez adwokata 
p. dr. Ignacego Agatsleina odbędzie się dnia 
9. maja 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5. licytacya realności lwh. 340 ks. gr. gmi- 
ny Dukla objętej Pinkasa Staffa własnej na 
podstawie warunków licytacyjnych zatwier- 
dzonych ts. uchwałą z 16 października 1899 
E. 875/99 (3). 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę. jest ocenioną na 18600 kor. 

Najniższa ceną wynosi 9400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 


Gazeta Lwowska Nr 80 z dnia 7 kwietnia 1900. 
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Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
checnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nią licytacyjn: go powstaną zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 31. stycznia 1900. 


L. cz. E. 1281/99 (4) (2735) 
Nażądanie p. Mojżesza I hau Anczla i lza- 
ka Walcera w Zabłotowie, odbędzie się dnia 2. 
maja 1900 o godz. 11 przed południem, w 
sądzie niżej wymienion., w biurze Nr. 11, licyta- 
cya realności lwh 1375 ks. gr. gm. Rożnów, 
składającej się z parc. bud. 1194, na której 
znajduje się dom, tudzież z pare. gr, 4427/1, 
4427.3, 4428/1 i 4428/3. 
Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na kwotę 464 kor. 90 h. 
Najniższa cena wynosi 804 kor. 84 h., 
poniżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjoym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenis już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytaryjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są- 
du zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 5. marca 1900. 


L. cz. E. 855,99 n (2763) 
Na żądanie p. Eliasza Schlossera, zastą- 
pionego przez p. adw. dr. Maciulskiego, odbędzie 
się dnia 3. maja 1900 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., licytacya 1/6 części realności 
objętej 0 hip. 1. 412 ks. gr. gm. Żółkiew, 
. CZĘŚĆ. 
06 część realności powyższej, wystawio- 
na na licytacyę, jest oceniona na 2002 kor. 
Najniższa cena wynosi 1.001 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Zatwierdzone warunki licytacyjna i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skulkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadatmiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
Q. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 3. marca 1900. 


L. cz. E. 246/00 (2:87 
Dnia 24, kwietnia 1900 o 10 godzinie 
przed południem sprzedane kędą w Przeni- 
cznikach w drodze publicznej licytacyi inwen- 
tarz żywy i martwy. ; 
Przedmioty te, można oglądać tamże 
dnia 24. kwietnia 1900 między godziną 8 a 
10 przed południem. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyśmieniea, dnia 2. kwietnia 1900. 
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E. 1272/99 (4) (2784 
Na żądanie pp. Izaka Walzera i Moj- 
żesza Thau Anczla w Zabłotowie, odbędzie się 
dnia 7. maja 1900 o godz. 9 przed poład., 
w sądzie niżej wyrmienicnym, w biurze Nr. 
11, licytacya realności lwh. 40 i 1180 ks. gr. 
gm. Różnów, składających się, a to: realność 
lwh. 40, z pare. bud. 1149 na której stoi 
dom, tudzież z parc. gr. 2053/4, zaś realność 
lwh. 1160 z parc. bud. 1124|2, na k órej stoi 
dom, tudzież z pare. gr. 45;2, 46/2 i 4657. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione, a to: realność lwh. 40 na 
kwotę 70 kor 30 h., zaś realność lwh. 1180 
na kwotę 161 kor. 40 h. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 44) kwotę 42 kor. 44 h., zaś co do re- 
alności lwh. 1180 kwotę 100 kor. 94 b., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni'ruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutki'm podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 5. marca 1900. 


L ez. 
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L. 11.658. (283: 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na drogę Dolina- *% yżków w Stryj- 
skim okręgu budowniczym w latach 1901, 
1902 i 1908, odbędzie się dnia 3. maja 1900 
w e. k. Starostwie w Stryju licytacya ofertowa, 

Koszta fiskalne szuwru w roku 1901 do- 
stawić się mającego wynoszą: 7.862 koron 
30 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na klankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stempłową na 50 ct. i we wadyum wy- 
noszące 5%, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i li- 
terami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowan+ cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie polożyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrawisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szotrowisk, wtedy pod:ć w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowych, ałbo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo- 
wane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 22. marca 1900. 


L. cz. E. 455 98 (11) (2760) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
8. maja 1903: o godz. 9 rano, licytacya resl- 
ności lwb. 418 ks gr. Radymno, ocenienej 
na 14'0 kor. 

Najniższa cena 1050 kor., 
rej sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć w sądzie tutejszym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ier- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Radymno, dnia 8. marca 1900. 


poniżej któ- 


l. cz. E. 861/99 (8) (2820) 
Na żądanie Joanny Bukowskiej w Biel- 
sku,  zastępionej przez adw. dr. Juliusza 
Schmetterlinga w Bie'sku, odbędzie się dnia 
5. maja 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19, 
celem zniesienia współwłasności, licytacya re- 
alności lwh. 112, Ik. 112 gm. kat. Biała. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 15.000 zł. = 30.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 15.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wycisg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 17. marca 1900. 


L. cz. E. 1458/99 (4) (2882) 

26. kwietnia 1900 o godz 2 rano, w 
sądzie tutejszym w biurze 4 odbędzie się licy- 
tacya a) realności whl. 210 gm. Jaśliska oce- 
nionej na 480 k., b) posiadłości lwh. 2:1 tej 
księgi ocenionej na 410 k. 

Najniższa cena wynosi ad a) 320 kor., 
ad b) 278 k. 83 h. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 5. marca 1902. 


L cz. E. 568/99 (6) (2553 1—3) 

Na żądanie Dawida Rozenhecka, odbę- 
dzie się duia 80. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
p łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Sniatynie, licytacya realności 
obj. wyk. hip. l. 404 gm. Bełełuja, wraz z 
przynależnoościami, a to celem zniesienia jej 
współwłasności. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, oceniona na 700 kor., sprzedaną zosta- 
nie za najniższą cenę 600 kor. 

Wierzycielom na tejże nieruchomości 
ubezpieczonym zastrzeżonem zostaje ich pra- 
wo hipoteki bez względu na uzyskaną cenę 
kupna. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszera 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
imienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie :ądu 
zamieszkałego. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Sniatyn, dnia 22. marca 1900. 


L. cz. E. 4282/79 (9) (2838) 
Dnia 30, kwietnia 1900 o godz 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tniejszym, w biurze 
Nr. 51, lieytacya 1/5 z 2/3 części realności 
lwh. 786 i 1/5 części realności lwh. 787 ks. 
gr. gm. Przemyśl objętej, dłużniezki Tei z 
Tennenbaumów Fass własnych. 

1j5 z 2/8 części realności lwh. 786 wraz 
z przynależytościami oceniono na 8527 kor 
80 h., zaś 1[5 realności lwh. 787 na 1671 
kor. 20 b. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi co do 1;5 z 2/3 lwh. 786 
kwotę 1768 kor. 99 h., co do 1/5 Iwh. 787 
kwotę 2506 kor. 80 h. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 22. 

j Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
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rodzaju co do samej nieruchomości xie mo- j 


'głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Ta osoby, dia których jakie prawa lub 
| ciężary r» powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YIII. 

Przemyśl, dnia 26. lutego 1900. 


L. cz. E. 1708/99 (2), E.52/00 (2). E. 195/00, 
E 89:/99 (4) (2752 : 

Na żądanie Piotra Senka, Abrahama 
Jamla, Samuela Pennera, Andrzeja Mako 
wieckiego, odbędzie się dnia 3. maja 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1V., licytacya a) 1/2 

| realności lwh. 248, Wasyla Zyłki po Pawle 

własnej, 1/4 części realności lwh. 200, Sa- 
muela Szurgota, oraz 1/4 i 1/4 z 3/4 części 
realności lwh. 213 gm. Jabłonica polska ob- 
jętych, przedtem Samuela Szurgota, obecnie 
Józefa Szurgota własnych, b) połowy realno- 
ści lwh. 6 ks, gr. gm. Goleowa, Stanisława 
Augustyna własnej, c) realności lwh. 218, 
4/12 części realności lwh. 225 i 4/8 części 
realności lwh. 226 ks. gr. gm. Niebocko, ma- 
sy spadkowej Msryi Sabat urodzonej Sąsiadek 
własnych, d) realności lwh. 667 ks. gr. gm. 
Haczów objętej i połowy realności lwh. 24 
tej samej gminy objętej, Józefa Boczara wła- 
snej, wraz z przynależytościami. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 815 kor., ad b) 397 k., 
ad c) 575 kor. 25 h., ad d) mianowicie lwh. 
667 na 300 zł., zaś lwh 24 budynki na 715 
zł., grunt na 5550 zł. 

Najniższa cena wynosi ad a) 543 kor., 
ad b) 264 kor. 67 h., ad e) 383 kor., ad d) 
lwh. 667, 200 zł., zaś lwh. 24 co do budyn- 
ków 357 zł. 50 ct., zaś co do gruntu 8700 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg: tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
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licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić de sidu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co čo samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocuika do doręczeń, w siedzibie sądn za- 
mieszkał=go. 

© k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

krzozów, dnia 15. marca 1900. 


L. cz. E. 843/59 (8) (2844) 

Dnia 4. maja 1£00 o godz. 10 przed po- 
łudniem, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 961 ks. 
gr. gm. kat, Nowy Targ. 

Powyższą realność oceniono na 3080 zł. 

Najniższa cena, niżej której 
nie nastąpi, wynosi 2777 zł. 50 ct. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenlu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszczalną, należy zgło- 
dć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary lua powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania. 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieniernego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Nowy Targ, dnia 30. grudnia 18:6, 


sprzedaż 


Konkursa. 
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Konkurs. 

Przy Magistracie król. miasta Tarnopo 
la jest wolną posada koncepisty, a kompe- 
tenci o takow; mają wykazać się: 

s) że nie przekroczyli 40 roku życia, 

b) świadectwami trzech egzaminów pra- 


L. 3933 3 1-—8) 


praktyki przy władzach administracyjnych, 
rządowych lub autonomieznych, 

e) znajomością języków krajowych i 
niemieckiego w słowie i piśmie; 

d) obywatelstwem austryackiem ; 

e) świadectwem moralności. 

Z posadą tą połączone są emolumenta 
2.000 koron rocznie tytułem stałej płacy, 
400 koron tytułem dodatku na pomie zkanie 
i trzy pięciolecia po stabilizacyi po 200 kor. 

Posada nadaną zostanie prowizorycznie, 
po upływie roku może nastąpić siabilizacya 
w razie nienagannej służby. 

Termin do wnoszenia podań udokumen- 
towanych, upływa z dniem 1. maja 1900, a 
takowa wnoszone być mają do Prezydyum 
Magistratu wpróst lub przez przełożoną Wła- 
dzę, jeśliby kompetent zostawał w służbie 
rządowej lub autonomicznej. 

Magistrat król. miasta. 
Tarnop l, dnia 30. marca 1900. 
Burmistrz. 
L. 3934 (2678 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 1% marca r. b. Magistrat miasta Tar- 
nopola rozpisuje konkurs na posadę adjunkta 
technicznego biura miejskiego z płacą roczną 
3000 koron, dodatkiem aktywalnym rocznie 
w kwocie 600 koron i z prawem do trzech 
pięcioleci po 300 koron, z prawem do eme- 
rytury w razie stabilizacyi. 

Warunki następujące: 

1. ukończenie studyów politechnicznych 
z dwoma egzaminami państwowymi i co naj- 
mniej dwuletnia praktyka w dziale budowni- 
ctwa, 

2. prawo obywatelstwa austryackiego, 

3. dokładna znajomość języków krajo 
wych oraz niemiemieckiego w słowi» i piśmie 

4. nieprzekroczony 40 rok życia, 

5. nieskazitelny charakter. 

Nadto obowiązywać będzie kandydata do 
tej posady zastrzeżenie, że praktyka prywatna 
oraz wypracowanie planów na roboty w obrębie 
katastralnej gminy miasta Tarnopola tylko za 
pisemnem pozwoleniem burmistrza miasta w 
każdym pojedynczym wypadku są dopuszczal- 
ne; zaś przedsiębiorstwa bezwarunkowo wzbro- 
nione. 

Powyższa posada będzie nadaną prowi- 
zorycznie na rok jeden, po upływie którego 
po przekonaniu się o odpowiednej działalności 
kandydata może nastąpić stabilizacya. 

Udokumentowane podania należy wnosić 
do Prezydyum Magistratu do dnia 30 kwietnia 
1900 r., w razie gdyby kandydat zostawał 
w służbie bądź to rządowej bądź autonomi- 
cznej ma być podanie kompetecyjne za po- 
średnictwem Władzy przełożonej wniesione. 

Magistrat król. miasta. 

Tarnopol, ynia 26. marca 1900. 


Wyroki prasowe. 


q. Ip. 70/00 (2896) 
Oronomene ! 

B Imenu Ero Bexuuecrea Iltcapa ! 

II. k. Cyą wpaeBuk xa cipaB kappux 
y JIsBoBi pimuB ma ziącraBi $$ 459 i 498 
Bak. Kap. I §. 87 sar. npac, mo 3MiCT aprn- 
Kyy yMimeHOrO B yac 64 yaconnca: „Mi- 
z0” 8 maa 18 (81) mapra 1900 miy mann- 
coM: „Baecene m. Tynku* B yeryni Bią 
caie „Buyxgo waxqirotk CA“ KO HacHICTBA* 
MICTUT B coól BHaMEHa NpoBuBu B §. 300 
8. K. 1 Ip.Tro ycupaBejĘIUBJIERA € TE Sapa- 
AikeRa qepes u. w. LIpokyparopa qepiaBHCrO0 
KOHQICGKATA CEL YaŁONACH 

B maczix0k Toro pimens s6oponene etrb 
JaJbNIO MKpeRe Toro apruwynmy a saópaHnk 
Haka mae Óyru sHumeHnit. 

JIsBiB, zaa 4. nsirma 1900. 


L. ez. Pr. 72/00 2 
Ogłoszenie 

W Imieniu Jego Uesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 37. ust. pras, że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. czwartym czasopisma : 
„Promień“ z dnia 1 kwietnia '9 0 pod na- 
pisem „Korespondencye z Krakowa" od słów 
„nie mówiąc“ do „spowodować“ od „To jest“ 
do „inaczej mówić" i od „Takie u nas* do 
„demoralizacye* i pod tytułem „Z Jarosła- 
wia“ od „że taki" do „dotąd karmiono“ za- 
wiera znamiona występku z $. 300 u. k., a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskat: tego 
czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 4. kwietnia 1900. 


(2895) 


L. cz. Pr. 71/00 2 
Obwieszczenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 


(2894) 


i i mi tri jwe Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 498 
'wniezych i odbytej najmniej jednorocznej | p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułów ! 


;,umieszezonych w Nr. 115 czasopisma „Hu- 
morysta* z dnia 1 kwietnia 1900 pod napi- 
sem 1) „Do albumu“, 2) „Nieudały kawał”, 
3) Owana facetka", 4) „Teatr* w ustępie od 
słówa: „Kolega* do „uchodzą*, 5) „Słowik, 
Wróbel i derlatka* w ustępie od słów: „Jam 
nie słowik“ do „rozumieć“, 6) „Z powieści” 
7) „W szkole“ od słów „Profesor,“ do „Do- 
brze“ do „gruszkę“, 8) „Niezgodni małożon- 
kowie*, 9) „Porównanie“, 10) „Straszne 
kroki“, 11) „Facecye autentyczne“ w ustępie 
od słowa „Zonusiu* do końca, 13) „W kla- 
sycznym czasie" od słów „A służebnica* do 
„końca“, 13) „Rad kilkoro“, 14) „Moje mie- 
szkanie*, 15) „Z tajemnice pensyonatu“ od 
słowa „Pani“ do końca, 16) „idyla*, 17) 
„Myśl modelki“, 18) „Aforyzmy“ od słów: 
„Ziemia kręci się" do „końca“, 19) „Racya“, 
20) „Za kulisami“, 21) „Dobry gust“ w u- 
stępie, od słów „Cóż pani* do końca, 22) 
„U pana Dyrektora“ w ustępie od słowa 
„ Panie * do końca, zawiera znamiona 
występku z $. 516 u. k., a zatem usprawie- 
dliwioną jest zarządzona przez e. k. Prokurato- 
ra rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 8. kwietnia 1900. 


L. ez. Pr. 73/00 2 
Ogłoszenie! 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości; 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. k. i $. 387. ust. pras, że treść artykułu 
umieszezonego w Nr. 52 czasopisma: „Wiek 
XX“ z dnia 8. kwietnia 1900 pod napisem 
„Bezprawie“ w ustępie od słów „Ależ cóż“ 
do „przybliżają* zawiera znamiona występków 
z $. 300 p. k, a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechniane tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 4. kwietnia 1900. 


(3897) 


L. cz. Pr. 69/00 2 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 87 ust. pras., że tr.ść ariykułu u- 
mieszezonego w Nr. 51 czasopisma „Wiek 
XX“ z dnia 1. kwietnia 1900 pod napisem: 
„Imfluencya sejmowa“ od słów „Trzeba było“ 
do „br nienia się* zawiera znamiona wystę- 
ku z $. 300 u. k. i artykułu III. ust. z 17. 
grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. z r. 1863, a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 4. kwietnia 1900. 


L. cz. Pr. LIL 37/00 2 (2902) 

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na wnio- 
sek e k. Prokuratora Państwa po myśli $ 493 
p. k. orzekł, że zamieszczone w Nr. 7 czaso- 
pisma „Bocian* z dnia 1. kwietnia 1900 ar- 
a względnie ustępy artykułów pod tytu- 
len : 

I. „Zdobycie Plewny*, 

a) od słów „Bo jakżesz* do „zdobywa- 
niem Plewny* str. 2, łam 2, 

b, od słów „Pułkownik F'uszkin* do słów 
„Siły pułkownika* str. 2, łam 3, 

LI. „Sielanka“ od słów „a w chiopou“ 
do końca str. 5, łam 1, 

I. „Nie nie szkodzi“ w całości, 

IV. „Kronika Lwowska“ a) od słów „Na- 
przód uchwalono“ do „dawać buzi“, 

b) od „Godzimir” da „całkowitym ostem* 

c) od „Głupio i nierówno* do „wielkie 
zero”, str. 9, łam 1, zawierają znamiona wy- 
stępku z $. 516 ust. kar., zaś w artykule pod 
IV e), znamiona występku z art. III. ustawy 
z dnia 17. grudnia 1862 l. 8 dz. p. p. ex 
| 1863, że zakazuje się rozszerzania tych arty- 
kułów. 


(2898) 


_ C. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, dnia 31. marea 1900. 


upadłości 
upadrości. 
i L. cz. S. 6,98 386 
OGŁOSZENIE. 
Komisarz konkursowy c. k. sądu krajo- 
wego jako handlowego we Lwowie ogłasza, 
ze w sprawie masy rozbiorowej firmy Lauter- 
bach & Stern wyznaczono do rozprawy wzglę- 
dem proponowanej ugody termin na dzień 17. 
kwietnia 1900 o godz. 11 przed południem, 
w biurze Nr. 20 sądu krajowego (plac Try- 
bunalski), 
i Przedłożona propozycye ugodowe przej- 
ak można w kancelaryi VII oddziału (biu- 
| 


(2893) 


ro Nr. 19). 
Lwów, dnia 17. marca 1900. 


L 


9 
(2823 2—3) j L. ez. Ć. 25/00 (3) 
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby- 
tu p. Stanisławowi Ochockiemu przedtem w 
Wierzboweu wniósł Mendel Land-sberg skar- 
gę o uznanie prawa egzekucyi z ugody sądo- 
wej z 8/5 1879 za zgasłe. 
Adyencyę do rozprawy wyznaczono BA 
27. kwietnia 1900 o godzinie 9 rano. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. Konstanty Widawski 


Na podstawie pozwu tego wyznacza się (2869 1—3) 
pierwszą audyencyę na dzień 27. kwietnia 
1900 o godzinie 9 przed południem, biuro 
Nr, 25. 
| Celem strzeżenia praw powyż powoła- 


; WAŁ R C. IL. 41/00 (1) 
e 2 gy 
L. 34101/R. D. 
OGŁOSZENIE 


i L. cz. 


(2817 2—3) wskim których miejsce pobytu jest nieznane, 
 wniesionyim został do e. k. sądu powiatowego 
i w Jaworowie przez Priwę Spinner właścicielkę 
|realnoś i Jaworowie, pozew o uznanie i zain- | nych leżących mas niewiadomych z życia i 
' tabulowanie prawa własności do realności Iwh. | miejsca pobytu pozwanych ustanawia się p. 
wia się jak następuje : | 766 gminy Jaworów. . (adw. dr. Trzeienieckiego w Tarnopolu kurato- 

G | Na podstawie pozwu wyznaczono w tutej- | rem. 
szym sądzie w biurze Nr. Il. audyrncyę do 


Ustanowienie jezdnego pocztowego na 
czas od 1. kwietnia do 30. września 1900. 


Jezdne od konia i miryametra ustana- 


Tenże kurator zastępywać będzie powyż 


i Za jazdę | | ustoej rozprawy ma dzień 19. kwietnia 1900 | powołanych pozwanych w rzeczonej sprawie |e. k. notaryusz w Budzanowie będzie go za- 
W a A Re 9 — Fi | godz. 9 przed południem. na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki one | stępował, dopóki się w sądzie nie zgłosi lub 
w aawnliejszym «wł SĘ Í | Pe strzeżenia praw Macieja i Barba- | w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie | pełnomocnika nie ustanowi. 
obwodzie: mó] 22i|ry Miskowskici ustanawia się p. Radcę dwo- | zamianują. . . 
BE] Ś s| ru adw. Schmidta w T kuratorem. C. k. sąd obwodowy Oddział I. 0. k. Sąd POWAŻNY, Oddział II. 
TAE EA Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- Tarnopol, dnia 21. marca 1900. Budzanów, dnia 19. marca 1900. 
k nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i ko ip 
' Br. A E, | i | | | | piebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
- S R tat Manip VA i ls1ț1 511 | zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. G. Ż. A. 137/00 8) | „ (2812 2—3) | L. ez. O. III. 400/99 (5) (2798) 
) amhor, Stanisławów, AYOCZOW. p | H C. k. Sad powiatowy, Oddział Ii. Vom dem k. k. Bezirksgerichte in Mähr. Przeciw Klarze Migockiej, której miej- 
e Pun sig | | |: Jaworów, dnia 17 marca 1900. | Ostrau Abthe lung I. werden diejenigen, wel- | sce pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
ABE R” R. AB ileal lsa ma. | che als Gläubiger an die Verlassenschaft des | e. k. sądu powiatowego w Brodach przez fir- 
opel, an A A | am 11 Februar 1900 in Prag mit Hinterlas- | mę Bracia Kapelusz w Starych Brodach po- 
„new Baia i sali Is. i L. cz. Og. I. 5500 2 (2866) | sung einer letztw ligen Anordnung verstor- | zaw o 2053 kor. 22 hal. 
Tarnów, klow. A POI Przeciw masom leżącym po Markusie | benen Johann Zdaril aus Mabr. Ostrau eine Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
Rieszów, Now oaea Sanok EA 61. Chuwen, Mojżeszu Mechlu Chuwen, Nachma- | forderung zu stellen haben, in der k. k. No- |encyę na dzień 30. kwietnia 1900 o godzinie 
Mueszów, Nowy Bącz, Danok. jii f|nie Chuwen i Mojżeszu Baran, tudzież nie- | tariatskanzlei in Mähr. Ostrau | EA 9 rano w Oddziele III. 
; M, „ą | wiadomym z życia i miejsca pobytu a to:jdung und Darthuung ihrer Ausprūche am 2 Celem strzeżenia praw pozwanej L 
Kraków, Wadowice. {1 [991 [66 Mojżeszowi PEES Abie aa Julii | April 1900 um 9. Uhr Vormittags zu erschei- | nawia się p. Karola Eaha A 


nen od r bis dahin ihr diesfalliges G@esuch 
hiergerichts schriftlich zu überreichen, wi- 
drigens denselben an die Verlassenschaft, 
wenn sie durch Bezahiung der angemeldeten 
Forderungen erschöpft würde, kein weiterer 
Anspruch zustünde, als insoferne ihnen ein 
Pfandrecht gebürt. 
K. k. Bezirksgericht, Abth. I. 
M. Ostrau, am 27. März 1900. 


w Brodach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wspomnianą w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brody, dnia 27. lutego 1900. 


Goidbaum, Maurycemu Byk, dr. Adolfowi 
Syk. Dorze Byk, Ruchli Grosskopt, Rebece 
Lotringer, Etli Debo:ze Winkler, Judzie Wol- 
fowi Steinwurzel, Taubie Chuwen urodzony 
Stolzenberg których miejsce pobytu jest nie- 
znana, wniesionym został do c. k. sądu obwo- ; 
dowego w Tarnopolu przez Jukla Schwarza i 
Ryfkę Schwarz urodz. Heller pozew o wykre- 
ślenie różnych ciężarów z nadciężarami ze 
stanu biernego 1/2 realności obj. lwh. 98 ks. 
gr. gm. Tarnopol. 


Należytość za wóz kryty wynosi poło- 
wę, za niekryty czwartą jezdnego na odnośną 
odległość i za jednego konia. 

Czesne dla pocztyliona i należytość za 
smarowanie woza pocztowego pozostają nie- 
zmienne. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 

We Lwowie, dnia 31. marca 1960. 


prywatne. 
OBWIESZCZENIE. 


Na zasadzie uchwały Wydziału wierzycieli masy konkursowej firmy Kurz- 
mann i Spira w Podgórzu z dnia 25. marca 1900 r. podaję do publicznej 
i wiadomości, że ruchomości należące do masy konkursowej firmy Kurzmann & 
ISpira w Podgórzu wyszczególnione w inwentarzu pod II. A B. i D. jako to 
| świece stearynowe, Świece parafinowe, stearyna, urządzenie sklepowe i t. p. 
i sprzedane zostaną w drodze licytacyi ofertowej. 

Każdy chęć kupna mający winien złożyć pisemną ofertę do rąk podpisa- 
'nego zarządcy masy konkursowej dr. Jakóba Arensohna adwokata krajowego 


Pierwsza parowa fabryka 
i główny skład wyrobów masarskich 
Józefa Jankowskiego 


we Lwowie, ul. Halicka 10. 
odznaczona dyplomem honorowym i medalem srebreym rządowym na wystawie krajowej 


we Lwowie w roku 1894. 

PEC Najwykberniejsze szynki, zna- $f | w Podgórzu ul. Krakowska l. 5 najpóźpfcj do dnia 22 kwietnia 1909 

j è ; a A É 

i Poleca ma Sy ieiz © sne z dobroci kiełbasy pieczone, | | o godzinie 11 rano. Późniejsze oferty fnie będą uwzględnione. 

krają e tak zwane krakowskie i siekaną polską do gotowania, ozory, polędwice wẹ- | Do oferty należy dołaczyć wadyum-w kwocie 2000 koron. 

dzone i pieczone, wędzenki, rolady z prosiąt i inne pasztety z dziczyzny, cielęcinę m x ; a 939 r 

marynowang, pieczone młode prosięta i wszelkie inne wyroby w zakres masarski | SEE i fert nastąpi w biurze zarządcy masy dnia 23. kwietnia 1900 

wchodzące po najumiarkowańszych cenach. Hg Ea a Tanoa li ronk : f bi RAE 
Zosienia sd pe Int: : , Wydział wierzycieli masy konkursowej zastrzega sobie prawo przyjęcia 

panten a Ano A EWA sle odyro ną. poczta lub nieprzyjęcia oferty według własnego uznania. Oferent, którego oferta przez 

Wydział wierzycieli przyjętą będzie, winien cała ofiarowaną cenę kupna złożyć 

| do rąk zarządcy masy w przeciągu 48 godzin po otrzymaniu zawiadomienia, 

[że oferta jego została przyjęta, a to pod rygorem utraty złożonego wadyum. 
Zakupione towary i ruchomości winien będzie nabywca odebrać sobie 


Z głębokim szacunkiem 


Józef Jankowski, 
Lwów, ui. Halicka 10. 


"7 
w = z 
PRE 


Dog: 
= aż CEA 


GE | wy posiadanie w przeciągu dni 90 a to na własny swój koszt. 


Bib 'ioteki Macierzy 


opuścił prase toni ziąty i zawiera 


3 


pwschały stoczki, 


Kościelne Świece woskowe, 


Ruchomości wszystkie sprzedaje 


się ryczałtem tak jak stoją i leżą i jak 


są objęte inwentarzem, a masa konkursowa nie przyjmuje żadnej odpowiedzial- 
ności ani poręczenia za jakość, ilość, gatunek i możliwe uszkodzenia towaru. 
Inwentarz masy konkursowej można przejrzeć w biurze zarządey masy 


| konkursowej w zwykłych godzinach biurowych; towary zaś sprzedać się ma- 
jące można oglądnąć we fabryce świec przy ul. Kalwaryjskiej l. 60 w Pod- 
górzu poczawszy od dnia 16. kwietnia 1900 r. za poprzedniem zgłoszeniem 
się w biurze zarządcy masy pomiędzy godziną 9 a 12 przed południem. 
Podgórze, dnia 2. kwietnia 1900. 
Dr. Jakób Aronsohn 


zarządca masy konkursowej firmy Kurzmann & Spira. 


>] 


C. k. nprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


(Wykaz w myśl §. 75. statutu). 


Oko Proroka 


częli | 

Hanusz Bystry i jego przygody, | 
powieść z dawnych czasów, | 
| 

1 

| 

i 

| 


kwiaty do świece, 
świece Apollo 
poleca najtaniej fabryka świec 


Fryderyka Schubutha 
Lwów, Rynek 1. 45. 


napisał 
władysław Lubicz. 
456 stron. Sa 
Ter.a i IZESTrona. 

z przesyłką pocztową 1 Korona 80 gr. | 
Cały rocznik „LIBLIOTEKI MACIERZY“ 
ob-jm uiacr, cyrócz powyższej :awieści, je- 
szere 4 dziele: or K. Wojciechowskiego | E 
Jan Kochanowski z Czarnolasu, Br. Bie- | Și 
lowsk «go i Walerezo Łozińskiezo Gawędy | SB 
i powieści; J Brykczyńskiepo Q lesie i| c 
drzewach przypolnych; K. S u'ex © po |$ 

godzie, kosztnja w trenomeracie : 
tylko 2 korony. 
prenumerować mcżną w AMjencyj || 
Dzienników, Pasaż Haus- |E 
mana I. 3. Aż 


było w obiegu: 


Kor. 24.,430.200 


2 dniem 31, marca 1900 


4, Listów hipotecznych . . 


Osob A G . 5 0 è 
Encyklopedya (znakomicie 4',, Listów hipotecznych . . . . .  „ 98,081.800 
= R opracowana) | 5, Listów hipotecznych premiowanych . à 7,478.700 


— 


-< sname WA 


Łącznie Kor. 124,990.700 


my + Uw i yy POPU", Á | A M 


Zbiór wiadomości ze wszystkich A 5 
lęzi wiedz : 
galga? Wn, , Asygnacyi kasowych Kor. 4,008.000. 
ą Dwa tomy clbrzyrie w broszurze tylso DB kez 
1 zł. 50 ct., w ładnej oprawie 2 zł. y re e a. 


Lwów, l. kwietnia 1900. (Przedruk nie będzie płacony.) 


W ARCE T a a 


Na przesyłkę pocztową uprasza się do- 
dać 40 Gi. 
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RANTOR 
Lwowskiej Filii Banku Galicyjskiego ih U i Pr 


ulica Jagiellońska 1. 8, E. 
„Banku kred dy towe ego) 


maysh 


ietro 


ŻAL lokal l 
RZE 1892 


Orabue cyłoszenia WŁASNEGO 
od wyrazu petitem i'a CERóB, tłustym CHOWU 


a in od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent, 
Renedykżi Merti, właściciel dóbr, zamek 
Golitscn przy Gonobitz, Styryl. 


petitem ż 2 centy. 


| Go: z roku zeszłego numera Tygodnika Jlu-; 
strowanego : 21, 22, 23, 25, 41, 48, 49, 50, 
51, 52. — Zgłoszenia do Biura dzienników, Pas aż 
Hausmana 1. 9. 


a O CS =a 
|| wew z ogrodem do wynajęcia, Lwów, ui. Ko- 
P ehazowskiego 86, 


M MOE PY e 


ETNA NA <a oeoa 


Adolf Silberstein 


optyk i mechanik, 
we Lwowie, | 
ul. Karola Ludwika ,$ 
1.9i róg Sykstuskiej 
Główny skład dla Ga- 
licyi z piewszerzędnych 
fabryk, przyrządów 
optycznych, mechani- 
eznych, fizykalnych, 
matematycznych. 
Urządzenie dzwonków 
clektwycznych i telefo-! 
sów w miejsen i na 
prawineji. 
Wszelkie naprewy mechaniczne i optyczne | 


j uskutecznia się w najkrótszym czasie i po nojumiar- 
i kowańózych cenach. 


- ra i TRWA M ma 


= 


Towarzystwo kasynowe w Bursziynie 
z dniem 31 marca 1900 dobrowolnie 
rozwiązano. Dyrektor: Czernecki. 
Lodownie pokojowe znakomite po zł. 25, 
30, 35, 40, 45, 50 i 60 poleca 
Piotr Chrząstowski 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
naprzeciw katedry). 
Filia Tarnopol, plac Sobieskiego. 


PEt osoba poszukuje szycie w prywatnym 
domu. Rynek 29, II. p., drzwi 7 


pn een TH Pa 4 CM OO 


y= CZOŁA TEN | 


odzina z 5 dzieci bez utrzymanie, prosi o 


wsparcie. Mulik, dyczakowska 61. 


Rękawiczki 


damskie i męskie podwójnie stebnowane 
oryginalny krój „ Victoria“ za. | G SO 
rękawiczki wizytowe, rautowe i tea- 
tralne w A o kolorach, — | 


ria* są powszechnie uznane jako naj- 
lep sze z gatunku i kroju. 


Górski « Szydłowski 


Lwów, plac Wryacki 8. 


przeprowadź zenia 
w wozach patentowauych 


koleją 1 W miiejscu 
| ręcząc za staranną, szybką i rz PORE ulea 


pw wami m 


| 
| 
|< 
| 
| 
| 
Prawdziwe kozłowe rękawiezki SYS 
| 
| 


AAA a RA ALA ZPA TE O WTA 


Mmmm: i 


wiosenne, filcowe 
poleca i lodenowe 


KAZIMIERZ BI EL VATE 


Lwów, ul, żkaułickha ZE. 
Ilustrowany cennik na żądanie tronko. 


4 
FORGO I JELL; NEK 

UAW i ISe 
Ma LAG seliożska Kw 


wanych wo- 
eho opakowa- 
K i kołową 


| Przeprow radzenia w patent 


jących pot . 


Parasolki 


francuskie, angielskie i wiedeńskie w! 
zajmodniejążych kolorach i wzorach począw- 


uchy eSATA 
E P 
1 Sia. 
KOCIAR, 


Z6Ch. 
NIEJ 
szy od zł. 2.50 do najbogatszych. Farasolki 3 
dziecinne od 2 zł. En-tout-cas czarne i kolo- 
rowe od 3 zł. Parasolki od deszezu od zł. 2.50, 
rączki najmodniejsze, wybór olbrzymi. Ceny 
fabryczne. Towa świeży doborowy. 


Górski i jzydłowski | 
Lwów, Plac Maryacki 6. 


7N, 
Te, 


DRN 


NA © AE AAO AETA E E M © 


| 
hss i F M OPARE | 
Handel kawy i her bat chiiska- FO3SY SKIE i 
| 
EDI UM TT 
PA ES Ki Se 6 i. żuć ŚŚ Ša | 
we Lwowie, 0 Maryacki 10 
ana najleps atunki 

oleca 540, jj BŁ SOA | 
- K AW W (© 

Her bat | o smakn czystym i aromatycznym, BEN 
i i rozsyła franko Pe cone do każdej stacy A 
zbioru m R” pocztowej, 48, kilogr, w woreczku: | A 

a kilo Congo . . . . zł. 120! Purtarico wł. dr kl. — 90 
„ Souchong czarna a 2e | Cuba gruba ziarnista 50 „o +96 © 

„ zbiór majowy . T 8.— | Oer" -zielona . . „10— 1.— 

„  Kaysow ożarna . . . . „ 4-— n przednia n 10.40 n 103 

„ Melange de Lond. . n 4— „ gruuozinrnista „n Oms e | 

n»n Wysiewki herbaciane. . „ 1.30! „  merłówa . "SIMS NE 10:8 | 
„  Wysiewki herbaciane naj- Mueca arabska arom  „ 10.75 m *10.8) GG 

lepsze 1.60: Jawa złota . a OB. a 10.8 | 


Dpakowania nie liczy się _ Zamówienia z POW wysyła się odwrotną poot; 


miesiecznik ZMIBZZCZNO =m W ye 
Wychodzi w zeszytach, zawierających sd 20—24 strenic hut. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej, Telefon nr. 257. 


zawiadamia P. T. Publiczność, że kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i 
waluty zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskuteeznia pod takimi 
samymi warunkami wszelkie zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i 
na giełdach zagranicznych, wydaje na wszy 
niczne miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, 


PAZEDE, 


D 
oOCODSODŁODSDODOOCODSSODSOŚŚD DA 


stkie znaczniejsze miejscowości świata i zagra- 
wreszcie wypłaca 
wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 


<A urzędowe od 9 do SE — | „od 3 do ELA 


Zarząd szkólek ieśno- „OgTOdOWY di 


ZASSÓW pod Czarną 


polecą do kultur wiosennych następujące nasiona leśne: 


AA 


Ce:a 
zą funt 


Q 


Za a 


[hal 


NAZWA 


owania 
„i 
Zbiór 


= 
Š 
R 


kor | hali 
60 | Grab, Carbinus betulus . 
Jasion, Fraxinus excelsior . 
40 | Jawor, Acer pseudoplatanus 
T Klon, 'Acer platanoides . 0 
ro | Olcha czarna, Alnus glutinosa 


i Todła, Piac AE à 
Sosna pospol., Pinus silyestris 
Sosna czarna, Pinus austriaca 
Modrze +, Pinus larix . 
: Świerk, Pinus Picea 
i Akacya, Robinia pseudoacoro 
ś Buk, Fagus sily. SE 
Ń Brzoza, Betula alba . . . . A 


1 Głóg, Urwiaegus monogyna u 


Nasiona badane przez stacyę doświadezalną wyższej e. k. szkoły rolniczej w Dublanach. 
Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych. krzewów ozdobnych i roślin pnących na żą- 
dinie edwrotuą pocztą opiatnie. 


+ 


ę zbior 


Olcha biała, Alnus incana. 

uaTnowiee, Spartium A 
m Ziarnówki. jabłek . . A 
40 4 Ziarnówki gruszek Ń 


z r. 1899, 


2 
3 
l 


Poręcza si 


woleli lll 


ESY TYN 


AN E mer . >> KOLEKC 


a j 


ia kilo p 1/a kilo 

Masto dworskie. . . . . . . 48 et. || Powideł przecieranych 18, 
Masło deserowe ze śmietany 6% , i Kompoty suszone od . . . . 50 , 
Maslo deserowe ze śmietanki JH Maku pięknego . . . . . . 9 

ZEKONON A „2 8/06, 15 Miodu pank e . . - | a 
Migdałów naj piękniejszych . 76 „ W Laska Vaniliiod. ..... 15, 
Migdalów pięknych . A 60 „ 4 Pakiet drożdży prasow.. . . 5 , 
Doo Marokańskich . . . . 90 - Drożdże wiedeńskie 

aktyli Se „9,860 rq, AE datek Geleż 

Daktyli Calafat . O "30N£ © Ea 
Redzynck sułiańskich . . 82 i 58 , Musztarda sik od. ag 
Rodzynck Eleme. 40 „ I Kawa Ceylon gruboziarnista 1:08 ,„ 
Rodzynek czarnych . 20m5 Kawa familijna zielona. . 64 , 
Orzechów włoskich . 20 Wysiewek z berbat + Klg. „465 8 
Orzechów włosk. ttuczonych . 48 „ $ Herbatę rosyjską 9, funta Gd 2 E 
Fig wiankot wych 16 « olas kdląciG OWN Olbrzymie STRDZLE wędzo- 
Fig sułlańskich — „+. a il ne, łososiowe sztuka . . 15 „ 
pa obieranej o i ©rwace tyrolskie. 
ranzini à A - "Aa = 
Marmolada morelowa . TO = | Cebui= his Ep ańska. 
MRTITTAGA © w tee U i | Sayiti pragskie 


polecają w najlepszej jakości: 


Z. Zadurowicz i Spółka 
mpe Ekademicka 6. 
EEA AAE NE RO. AI E AE Z AWZ OE E GE NANA 


ar na zm Ma s © e- 


5306 56056008 masa 


GB DA OT IRAR, 


soa I SA SZ Íz 


vea e aren 


3658 3665 SG 


za + aTr 21 wa W TT WYCH AE AE” PA AI DOM A 


Naj SZK firma we Lwowie 


FRANCISZ _ UNDERKI (ojca) 


ulica K; owska 1. 15 
poleca nu Swięta Wielkanocne 
w wielkim wyborze doborowe szynki, cielęcinę, pro- 
sięta pieczone, kiełbasy krakowskie i siekane, salami, 
ozory wędzone, salcesony, auszpik i t. d. w najśwież- 
szym gatunku po eenach najumiarkowańszych. 
Odsyłki na prowincyę; uskutecznia się odwrotną pocztą. 


„Meloman* rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, daje recznie 100 utworów melodyjnych, wdzięcznych do 
gry lub do Śpiewa. 

Na freść każdego zeszytu złożą się 4—5 kompozycyj salonowych na forte- 
pian, 2--8 do śpiewu, pa jedūsj: na skrzypee i do tańca. Utwór na 4 ręce będzie 

zumioszezony raz na kwartal. 

Współpr cownieteo „Miełomtizssowi** przyrzekli pp.: Adamowski W., Bar- 
cewiez St, Borkowski B, Dworzaczek A., Grossman L., Jotayko T., Konopasek F., 
Marzyński RE R: Hynarski E. Mënchheimer A, Noskowski Za Różyczki. A., Rzepko W., 
Sonnenfeld A,, Zoieňski W i wielu innych. 

Nie ależnie od utworów swojskich, kedakeya, w ieiarg ukaz: wania się war- 
toseiowych noy osei zagr naieznych, podaje takowe niezwłecznie : *YM sposobem 
wydiwniciwo io siavowic bedzie: bibiiotekę wyborowych utworów muzyczny el, 
tniejętnie wytranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
intzresującego się dobrą muzyką. 
fodautor i Wydawca: Leoson Chojecki w Warszawie. 

Cena prenumeraty: we Lwowie i n prowineyi z przesyłka pocztową: kwartalnie 
2 zł., półrocznie 4 zł., rocznie 8 zł. 


Główny skład i ekspedycya „MELOMANA” dla Galicyi: 
Seksłowskicgo biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 
Kompleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po cenie 8 zł. 


(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


